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Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—DIekro- 
iogja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego- 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. - • Mało 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw-- 

~ szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l‘/3 kop. — Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologii",' "wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
uzień podawane.

IVschód słońca o godzinie 4 minut 11.
Zachód , .8.1.

Długość dnia godzin 15 minut 50 
Ubyło „ „ 0 „ 53.

— W dniu jutrzejszym w trzech je- 
Jnocześnie kościołach odbywać się bę- |j 
dą nabożeństwa odpustowe przy wy- | ___
stawieniu Najświętszego Sakramentu, Hf 
mianowicie:

W kościele św. Anny na Kraków- • ‘ 
skiem-Przedmieściu, gdzie obchodzoną 
jest doroczna uroczystość patronki te­
goż kościoła św. Anny, matki N. Mar- L---' 
ji Panny.

Uroczystość ta, dzisiejszemi solen- || 
nenii nieszporami rozpoczęta, jutro ob- || 
chodzoną będzie całodziennym odpu- | 
stem, z wystawieniem N. Sakramentu, | 
kazaniem i procesją, po ukończeniu |/<>- 
którego po nieszporach w zakrystji te- fUT; 
goż kościoła odbędzie się sesja obra- 
cłiunkowa arcybractwa św. Anny, na a 
której również osoby, życzące zapisać | 
się do tegoż bractwa, przyjmowane 
będą.

W kościele Opieki św. Józefa (pp. 
wizytek) z powodu tejże uroczystości 
odprawione zostanie dopoludniowe na­
bożeństwo matek chrześcijańskich.

W kościele szpitala Dzieciątka Je- j 
zus obchodzoną jutro będzie jak coro- i 
cznie w oktawie pamiątka św. Wineen- | 
tego a Paulo. |

Św. Anna, matka N. Marji Panny, | 
była małżonką św, Joachima; z ich | 
związku narodziła się Marja, którą Bóg | 
najwyższą swą łaską obdarzył. Sw. | 
Jan Damescen napisał żyw<M; św. Joa- 
chima i św. Anny, oddając ic i cnotom | 
najwyższe zasługi. Cesarz Justynjan | 
zbudował w Konstantynopolu kościół | 
pod wezwaniem św. Anny w połowie | 
VI wieku. W 200 lat później Justynjan | 
II wzniósł tamże inny kościół, gdzie li 
złożono relikwjetej świętej niewiasty, | 
sprowadzone, jak niesie podanie, około 
r. 710 z Palestyny. _

Sobota: śś. Marty i Serafiny Panien. ’ -ii’
Niedziela: śś. Kunegwidy kr.jolsk: i Ahdor 
Poniedziałek- śś. Ignacego Lojoli i Helen 
Wtorek: ś. Piotra w Okowach.
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~pżiś: śś. Jakóba Apostola i Krzysztofa.

jutro: ś. Anny, Matki N. Marji P.
Czwartek: ś. Natalji P. M. i Pantaleona.
piątek: ś. Innocentego P. i Celsa M.

Przegląd polityczny.
Na niedzielę zapowiedzianem było posiedzenie 

konferencji stambulskiej ze współudziałem już re­
prezentanta tureckiego w osobie Saida baszy. Na

KARZEŁ DYPLOMATA
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

przez

®T. Jesa,

TOM II.

(Daisw ciąg- — Patrt 1.64)
, — Cóż nam teraz poczynać wypada?...— zapytał 
Jeden, pan du Belle zdaje się.

— Polacy względem nas grzeczni są i uprzej­
mi...— zauważył pan Charbonne—uprzedzający na­
wet... Oni sami kandydaturę księcia d’Anjou po- 
sGvili...

— Od niechcenia, nie zobowiązując się do nicze­
go...

—• Mamyż prawo od nich zobowiązania brać?...
— I jakże wiec?... cóż dalej?... — zapytał któ­

ryś. .
— Do Francji wracać...—odpowiedział jeden.
— Z niczem?...

■—Z przedstawieniem stanu rzeczy...
W każdym razie — zaczął pan de Balagny— 

pierwej z kimeś rozmówić się wypada...
— Ńo... tak... zapewne... wizyty pożegnalne...— 

otrącił jeden. 

posiedzeniu tem miano rozpatrywać wniosek fran­
cusko-angielski, przedłożony dnia 19 b. m. konfe­
rencji przez lorda Dufferina i markiza de Noailles, 
z twierający żądanie upoważnienia obu mocarstw 
zachodnich do okupacji kanału Sueskiego; na temże 
posiedzeniu W. Porta musiała przez usta swego re- 
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Podczas, kiedy pomiędzy francuzami toczyła się 

rozmowa powyższa, Zborowski z Jankiem toczył 
rozmowę, którą zaczął Janek od wyrazów naatępu- 
jących:

— Żal, bo żal... Żal za królem, który zgasł; żal 
Polski, która żyjc...

— Masz rację waszmość... westchnął Zborowski.
— Myśleć potrzeba i radzić...
— Myśl ze swojej strony; ja myśleć będę z mo­

jej: może wymyślimy co... Mówiłem z francuzami; 
pogadaj waszmość z nimi jeszcze...

— Pogadajmy chyba razem: cóż bowiem... ja!...
— Szlachcic jesteś i wyborca... do tronu candida- 

ius natus...
— A!...—machnął Janek ręką.
— Dobrze zresztą...—odrzekl Zbrowski.—Od ga- 

wędki się ja nie uchylam; radbym jednak pierwej 
wiedzieć, co waszmość o kandydaturze francuskiej 
w ogóle i o kandydaturze księcia d’Anjou w szcze­
góle trzymasz?...

Janek, powtórzywszy w krótkości konsyderacje 
ogólne, które miecznik zaaprobował w zupełności, 
o księciu wyraził sic tak:

— Wojownik... zresztą młody, w kwiacie wieku, 
nie bez grzeszków młodości, ałe i nie bez wartości 
istotnej, poręczającej, jako zastosowaćby się potra­
fił do położenia-, w jakiemby się w Polsce zna­
lazł... >

— To znaczy, że jest to wosk francuski, z które­
go ulepić się da król polski!.. 

prezentanta wypowiedzieć, jakie stanowisko zasa­
dnicze zajęła wobec wezwania do interwencji zbroj­
nej w Egipcie, przesłanego jej notą identyczną mo­
carstw z dnia 15 b. m. Po tern, cośmy powiedzieli 
wczoraj o nieprawdopodobieństwie interwencji tu­
reckiej w dzisiejszych okolicznościach, mało mie-

— Tak... mniej więcej...—potwierdził Janek.
— Hm... to dobrze... Teraz-źe do francuzów chodź­

my: gdzieś się tu zawieruszyli oni?...
Obeszli Zborowski z Jankiem dwór knyszyński, 

zapytali tego i owego i odszukali francuzów rychła 
w alei ogrodowej.

— A cóż tam, panowie: cóż myślicie?...—zaczepił 
Zborowski.

— Smuci nas nieszczęście, jakie Polskę spotka­
ło...

— Wdzięczniśmy waćpanom za spółczucie... 
W rzeczy samej, spotkało nas nieszczęście i wiel­
kie: nieboszczyk król pożyć mógł jeszcze; stało się 
jednak... Co się stało to nie odstanie... Mężom nie 
przystoi smutkowi się oddawać wyłącznie... Wła­
śnie zimó Krasowskim mówiliśmy o księciu d’Anjou 
i przychodzimy do panów o nim jeszcze pomówić...

— Ha...—wzruszył pan de Balagny ramionami.
— Miałeś waćpan sprawozdanie do biskupa de 

Montluc wyprawić...
— Po widzeniu się z jego królewską mością...
— A teraz co?...
— Hm?...—rozłożył rękami.—Nie pozostaje nam 

nic innego, jak: do Moskwy jechać, lub do Francji 
wracać...

Zborowski na Janka spojrzał z wyrazem takim, 
jakby powiedzieć chciał: „Ż ludźmi tymi gadać nie­
ma co“...

— Panowie ci—zaczął Janek—upoważnienia nie 
mając, lękają się narazić na krok fałszywy... krok,



libyśmy dziś do dodania. O wiele ważniejszym 
wydaje nam się wzgląd na zachowanie się mo­
carstw wschodnich w obec okupacji aiigielsko-fran­
cuskiej, która jest już dzisiaj rzeczą dokonaną, sko­
ro awangarda francuska, złożona z 5,000 maryna­
rzy, miała już wypłynąć z Tulonu, a nawet, według 
wiadomości londyńskich, główne siły angielskie go­
towe były dnia 24 b. m. do udania się w drogę mor­
ską z Portsmouth, podczas gdy część korpusu indyj­
skiego wypłynęła już dnia 21 b.rn. zBombaju.

Półurzędowa prasa niemiecka, tudzież inspirowa­
na w ostatnich czasach częściej niż kiedykolwiek 
KreMzztg, w rozlicznych parafrazach jednej myśli 
zasadniczej zapewnia, że Niemcy zastrzegły sobie 
rolę rozjemczą., jako najmniej interesowane nad Ni­
lem. Książę Bismark nie wątpi zaś—-jak nie wątpił 
już w lutym—■ że ein ehrllcher Makler będzie rychło 
potrzebnym w interesie spółki angielsko-francuskiej. 
Organa jego nie zaniedbują wszakże już dzisiaj prze­
strzegać Anglji, aby nie posunęła swej akcji e- 
gipskiej za daleko, są bowiem granice, których Eu­
ropa przekroczyć jej nie dozwoli., Anglja ma—we­
dług tych przestróg — interesu, górujące w Egipcie, 
ale nie ma wyłącznych. Nie dopowiedziały wszakże 
organa ks. Bismarka swej myśli, omijając pytanie: 
co powie Europa i wielki jej augur warcyński, gdy­
by Anglja wraz z Francją zapragnęły przemienić cza­
sową okupację kanału Sueskiego na trwałą?

Zdaje się również rzeczą pewną, że mocarstwa 
wschodnie sprzyjają myśli, podniesionej przez p. 
Freycineta, aby do wspólnej akcji militarnej zawe­
zwać Włochy. Europa w przyłączeniu się trzeciego 
państwa do zachodniego duetu widziałaby pewną 
gwarancję, że państwa interweniujące nie będą 
miały swoich wyłącznie interesów na oku. Włochy, 
współdziałające nad Nilem obok Anglji i Francji, to 
jakby kontrola Europy. Nie pomylimy się też może 
przypuszczając, że ks. Bismarck jest rodzicem, a 
przynajmniej" ojcem chrzestnym idei korporacji 
włoskiej: takby się przynajmniej zdawało z podró­
ży p. Crispi do Berlina i z konferencji jego z hr. 
Hatzfeldem. P. Crispi w sobotę udał się na Ostendę 
do Londynu. Donoszą, jakoby Włochy miały uzbra­
jać korpus 40-tysięczny; na początek siła ta wyda­
je nam się wygórowaną wobec tego, że korpus an­
gielski nie*prżeniesie, wedle ostatnich wersyj, 20,000 
a francuski 15,000 wojska.

Z czasem jednakże przydać się może siła większa. 
Europa rozpoczyna tu walkę z islamem, z rasą a- 
rabską, z ludnością muzułmańską, rozsiadłą na ol­
brzymich przestrzeniach od Indu do Algieru. Być mo­
że, iż wojskom okupacyjnym, które staną w pozy­
cjach obronnych nad kanałem Sueskim, przyjdzie 
zajrzeć niebawem do Syrji i Hedżasu; gdzie ferment 
■umysłów na dobre się rozpoczął, a Francja na wła­
sny rachunek będzie musiała rozmówić się także 
z tunetańskimi „krumirami“. W Oranie wre już, a 
Bu Amema jeszcze żyje. Dlatego nie dziwimy się, 
że rząd francuski żąda 40 miljonów franków kredy­
tu na wyprawę sueską, co doliczywszy do 8 blisko 
miljonów, które już izba uchwaliła na uzbrojenie 
marynarki, wynosi prawie tyle, co kosztował pierw­
szy rok walki w Tunisie. Wszystko też każę się 
spodziewać, że Suez nie będzie partją łatwiejszą do 
wygrania na szachownicy wojenno-politycznej, jak 
Tunis. Oprócz arabów, zamieszkujących Syrję, 
Hedżas i Egipt, Anglja będzie musiała wziąć w ra- i 
chubę swoich 40 miljonów mahometan indyjskich, | 

— z —
a Francja 3 i pół miljonów tunetańczyków, którzy 
z pewnością nie w Seymourze, ale w Arabim będą 
widziały swój sztandar i swoje hasło!

W takiej sytuacji spóźnionem jest pytanie, z któ- 
rem nas oblegają: czy będzie wojna? Wojna już 
jest — i to bardzo poważna, bardzo krwawa, wojna 
prawie eksterminacyjna: cywilizacji z barbarzyń­
stwem, Europy z islamem, władnącym dwiema czę­
ściami świata. Może przedwczesną jest wiadomość, 
że wielki szeryf Mekki zbiera pod Medyną- korpus 
60,000 arabów, które wyszle z pomocą Arabięmu, 
ale sama już pogłoska jest znaczącym symptoma- 
tem czasu, a dzisiejsza pogłoska jutro stanie się 
prawdą. Taka jest logika...

Operacje wojenne rozpoczęły się już potyczką 
rekonesansową pod Deria Mihalla. Jenerał Alison 
nie może tracić ani chwili czasu, ponieważ Aleksan- 
drji,z powodu odcięcia kanału Mahmuda i dowozu 
produktów z kraju zagraża brak wody i wygłodze­
nie. To też wczorajszy telegram nasz londyński do­
nosi o wyruszeniu wojsk angielskich przeciw Ara- 
biemu, który w oszańcowanej pozycji pomiędzy 
Kafr el Dauar i Damanhurem oczekuje na spotka­
nie z 70 działami i 12,000 piechoty, tudzież kilku­
nastotysięcznym tłumem jezdnych beduinów. Zre­
sztą wymordowanie europejczyków w całym dol- 
njm Egipcie (a któż wie, co się dzieje w środko­
wym i górnym?) wola także o rychły odwet.

Ze Stambułu donoszą o szerzeniu sie wśród ara­
bów myśli ogłoszenia, wielkiego szeryfa Mekki, Ab- 
duł Mutaliba, kalifem w miejsce dzisiejszego sułta­
na. RolaAbduł Hamida jest zaiste rozpaczliwą; nie 
może on potępić Arabiego za to, że broni Islamu 
przeciw „’giaurom“, bo tak nakazuje od wieków ko- 
ran, tak mówi mądrość ulemów i softów. Z drugiej 
zaś strony zrzeczenie się wysłania wojsk tureckich 
do Egiptu unicestwia ideę zwierzchnictwa sultań- 
skiego nad prowincją Nilową i oddaje Egipt w rę­
ce anglików, którzy chyba nie przed bezwładnym 
cieniem kalifa ustąpią!

Wprawdzie kryzys gabinetu francuskiego z powo­
du oświadczenia się izby deputowanych przeciw me- 
rostwu paryskiemu, zażegnana przez wotum zaufa­
nia, uchwalone we czwartek p. Freycinetowi, została 
uchyloną, wszakże trwa ona w łonie gabinetu, po­
nieważ Freycinet wraz z Gobletem zobowiązali się 
dać Paryżowi koniecznie mera, a większa część mi­
nistrów, jak LeonSay, Ferry, Tirard i Cochery prze­
ciwni są bezwzględnie projektowi paryskiej rady 
municypalnej, przewidując złowrogie następstwa 
z tego kroku dla sprawy pokoju i porządku we Fran­
cji. Ta radykalna paryska rada municypalna u- 
chwaliła dnia 21 b. m. rezolucję, ponawiającą żąda­
nie mera, a tern samem stanęła w otwartej wojnie 
z izbą deputowanych. Na interpelację Dreyfusa od­
powiedział dnia 22 b. m. Goblet w izbie, że uniewa­
żnił uchwałę rady, i że przeciwnym jest myśli prze­
tworzenia gminy paryskiej w autonomiczną, a raczej 
anarchiczną komunę, ale popiera projekt rozszerze­
nia się samorządu, który przecież bez mera obejść 
się nie zdoła! Jest przeto Scylla i Charybda.

Presse wiedeńska podjęła zdrową myśl zwołania 
w Bośnjimedżlisu, czyli sejmu prowincjonalnego. P. 
Kallay ma nie być przeciwnym temu projektowi, 
który złagodziłby wiele kontrastów politycznych 
w Bośnji i zadowolnił ludność miejscowa.

Br. Z.

Zjazd pedagogiczny w Kołomyi.
ni.

Za najważniejszą sprawę, a przynajmniej za 
sprawę najogólniejszego znaczenia, uważamy rzecz 
o wystawie szkolnej, traktowaną między innemi 
dziś, t. j. na trzeciem i ostatniem posiedzeniu zjazdu. 
Towarzystwo oddawna urządza wystawy w czasie 
zjazdów; pierwsza z nich była w roku 1870 podczas 
zjazdu w Kołomyi; była to ogólna wystawa rzeczy 
szkolnych; druga w r. 1872 w Tarnowie obejmowa­
ła tylko szkołę ludową; trzecia z r. 1874 w Stanisła­
wowie była wystawą szkół żeńskich; nareszcie czwar­
ta, obecna, odbywająca się w Kołomyi, wykazać 
miała praktyczny kierunek szkoły. Widzimy, że co­
raz ściślejsze były ramy wystawy i taki właśnie 
tylko sposób najprędzej prowadzi do rezultatów. 
Szkoła galicyjska, tak pięknie się rozwijająca cd 
roku 1868, okazała się bardzo świetnie na krajowej 
wystawie we Lwowie 1877 r.

Nadmieniamy tu nawiasem, że istnieje w litera­
turze naszej osobna broszura, zawierająca bardzo 
szczegółowe sprawozdanie z oddziału szkolnego na 
tejże wystawie.

Ten postęp zaznaczył się wyraźnie na obecnej wy- 
stawie.

Już pierwszego dnia zjazdu otworzono uroczyście 
wystawę, wyznaczono komisję sędziów; wystawę, 
rozmieszczoną w pięciu salach szkoły wyższej żeń- 
skiej, uczestnicy zjazdu zwiedzali tłumnie przez 
ciąg trzech dni.

Pian wystawy był następujący: 1" prace, uczniem, 
a mianowicie roboty ręczne chłopców: z drzewa, wi­
ci, słomy i t. p. roboty ręczne dziewcząt obowiąz­
kowe lecz tylko niezbędne, dalej plany ogrodów, 
modele ulic i narzędzi rolniczych, okazy szczepie­
nia, rysunki zastosowane do potrzeb ludu, t. j. ry­
sunki z natury sprzętów i narzędzi domowych, rol­
niczych, budynków wiejskich, ćwiczenia stylistycz­
ne zastosowane do potrzeb codziennego życia, a 
więc listy, podania, kwity; 2) wykazy statystyczne 
i 3) wystawa zbiorów fizykalnych i przyrodniczych 
dla szkół jednoklasowych. Te ostatnie dwa działy 
nie były wypełnione, drugi zwłaszcza, który może 
być dopiero rezultatem wszechstronnie rozpatrzone­
go i zgrupowanego materjałn wystawowego. Może­
my śmiało powiedzieć, że jak nateraz sam tylko 
dział pierwszy stanowił wystawę. Komisja sędziów, 
do której powołano zawiele podobno osób, zajmu­
jących wyższe stanowiska w hierarchji szkoły lu­
dowej, pracowała bardzo mozolnie, aby wywiązać 
się z zadania.

Dr. Zuliński przedstawił niezmiernie szczegóło­
wy protokół sędziów, odczytał długą listę szkół od­
znaczonych pochwałami pierwszego, drugiego i 
trzeciego stopnia. Najgodniejszem zaznaczenia jest 
to, że wiele bardzo szkól męskich zajęło się rzemio­
słami z własnej chęci, że zajęcie to wzrasta coraz 
więcej. Dr Zuliński w drugiej części swego refera­
tu podał bardzo wiele pięknych, idealnych wnio­
sków, dążących do wprowadzenia rzemiosł we 
wszystkich szkołach, do skierowania nauki na pra­
ktyczne drogi,—pięknie i z zapałem przemawiał mów­
ca... gdybyż szkoły można tak tworzyć jak poe­
maty!

Zwiedzając wystawę, zauwa żyliśmy przedewszys- 
tkiem modele pługów, wozów i różnych narzędzi 

który dla pana de Balagny mianowicie, człowieka 
młodego, zamożnego i szlachcica, mającego prawo 
aspirować do kar jery i zaszczytów, fatalnym by się 
stać mógł...

Na słowa te miecznik koronny uniósł się i za­
klął; zmiarkował się atoli wnet i odrzekł spokojnie:

— Niech się we wszystkiem do mnie i na mnie 
odwołają...

■— I odpowiedzialność na siebie bierzesz wasz- 
Iność całkowicie?...—zapytał pan de Balagny.

— Jaknajcałkowiciej... nie za wybór jednak, ale 
za krok fałszywy... Możesz waszmość list do wiel­
kości jego napisać odemnie: to się zasłoni zupełnie... 
co?...

Pan de Balagny przyznał miecznikowi słuszność, 
połowiczną atoli, warunkową, z zastrzeżeniami nie- 
jakiemi:

— U... jakże was tam, we Francji, mocno w cu­
glach trzymają...—zauważył Zborowski. — Chcesz 
więc waćpan może, ażebym ja sam do biskupa list 
wystosował?...

— Prawie bym wołał... — odpowiedział pan de 
Balagny.

— Dobrze... dobrze...
— Mnie zaś się zdaje—-podchwycił Janek—że się 

to zrobić da w sposób taki, iż się, na sztych nie wy­
stawi, ani miecznik ani pan de Balagny.

— A?...—odezwał się Zborowski.
— Niech pan de Balagny jedzie i ustnie rzecz 

przedstawi... Scripta manent, a przytem, jakby się 
nie pisało szczegółowo, zawsze coś opuścić, albo coś 
■nie dosyć jasno przedstawić można...

— C’est cela...—bąknął z francuzów jeden.
— Hm... hm...—odparł miecznik.—Dobrze i tak... 

Główna rzecz w tern, ażeby do Francji, do osób któ­
rych to dotyczy, przerzucić świadomość dostateczną 
o stanie rzeczy w Polsce, mianowicie zaś o tem, że 
książę d’Anjou, jeżeli zechce i jeżeli się o to posta­
ra, królem zostać może... Ale — dodał znacząco— 
chcieć i starać się należy... Pieczone gołąbki nie lecą 
same do gąbki... I król nieboszczyk, pomimo że syn 
króla polskiego, nie dostał korony bez zabiegów... 
To nie tak, jak we Francji...

Pan de Balagny przyjął propozycję jechania oso­
biście i ztąd wysnuła się rozmowa, albo raczej kon­
ferencja długa, polegająca na tem, że naprzemian, 
raz Zborowski, znów Janek, pouczali wysłańca dwo­
ru francuskiego, charakteru wysłańczego, którego 
Zborowski ani podejrzywał, jak i co mówić ma we 
Francji, co do formy, w jakiej wybory na króla od­
bywają się w Polsce. Udzielali mu we względzie 
tym informacyj jaknajszczegółowszych, śród któ­
rych jedna mianowicie na zanotowanie specjalne za­
sługuje. Zeszła kwestja na to, jakie za kandyda­
tem francuskim oświadczy się przeważnie wyznanie 
religijne: katolicy czy dyssydenci?... Janek, pa­
miętny tego co z ust brata słyszał, odpowiedział bez 
wach ani a:

— Katolicy...
— Jako żywo!... — zaprotestował Zborowski.— 

Oświadczą się katolicy, oświadczą i dyssydenci... 
Andrzej Zborowski, którego panowie przed sobą o- 
glądacie, katolik gorliwy, dyssydentom na drukarnie 
daje; Piotr Zborowski, brat jego rodzony, dyssydent 

zawołany, katolikom kościoły stawia... Niech to 
wacpanów nie kłopoce i niech książę d’Anjou wio 
o tem, ażeby, broń Boże, bąka nie ustrzelił...

Piody możne w Polsce trzymały się polityki równo­
wagi, w odniesieniu do stronnictw politycznych, przy­
oblekających charakter religijny. W sposób ten wy­
wierały wpływ tu i tam i łagodziły zawziętość, obja­
wiającą się w warstwach społeczeństwa niższych. 
Szlachta drobna rodami całemi trzymała się obrząd­
ku tego, lub innego; śród szlachty wysokiej,obrząd­
kowe różnili się często brat z bratem, syn z ojcem, 
politycznie szli wszyscy ręka w rękę, obstając je­
den za drugim. Ustało to nie rychlej, aż katolicyzm 
stanowczo przewagę- otrzymał, co nastąpiło za pano­
wania królów z domu Waza, jako skutek starań, 
któremi się odznaczył zakon jezuitów. Zakon ten 
nigdzie może tak silnego jak w Polsce wpływu nie 
wywarł. W momencie jednak śmierci Zygmunta- 
Augusta, wpływ ten jeszcze się ani przeczuwać da­
wał. Zborowscy i rodów znakomitych innych wiele 
pod dwoma zarazem szli sztandarami.

Pan de Balagny stan ten rzeczy zrozumiał dobrze 
i w kilka dni później do Francji z powrotem się wy­
brał, zostawiając w Polsce, z pomiędzy towarzyszy 
swoich, pana deChoisnin, któremu do pozostania za 
pretekst posłużyła choroba rzekoma. Istota jednak 
rzeczy inaczej się nieco miała. Pana dejChoisnin po- 
lacy upodobali sobie. Człowiek światły, w obcowa­
niu łatwy i wielce uprzejmy, przedstawiał francu­
zów ze strony zalecającej i ujmował polaków dla za­
rysowującego się niewyraźnie na horyzoncie kat 
dydata. (d. c. n.)



rolniczych, przedstawione przez wiele szkół mę­
skich' dziwiliśmy się, zkąd nauczyciele, którzy nie 
sa przecież rzemieślnikami, mają tyle ochoty do 
nadawania szkole takiego kierunku.

Boboty dziewcząt wiejskich nie uderzyły nas, na­
tomiast imponowały kolorowe wyszywania na bię- 
liźuie na sposób ukraiński; były to atoli przeważnie 
prace szkół miejskich, a przedewszystkiem szkoły 
kolomyjskiej, co upiększało wprawdzie wystawę, 
ale wychodziło po za jej zadanie. Dla dokładności 
wspomnieć pam wypada o wystawie europejskich 
dzienników pedagogicznych i naukowo-literackich, 
któremi udekorowano ściany kilku sal bez planu, 
o której słówkiem nawet na zjeździe nie wspo­
mniano.

Sporo czasu zajął na trzeciemposiedzeniu wykład 
Bok Baranowskiego „o systematach grafiki i orto- 
grafiki ruskiej “, dający obraz historyczny systema- 
tów pisowni, wykazujący niedokładność w grafice 
cyrylickiej; mówca ograniczył się na objektywnem 

„przedstawieniu rzeczy. Z innych obrad i uchwał 
Towarzyst wa zaznaczyć musimy przyjęte do wiado­
mości referata z posiedzeń sekcyjnych, odbytych 
w drugim dniu zjazdu w kwestji ułatwienia nauki 
geografji w szkole ludowej; w kwestji założenia pi­
sma dla spraw szkół średnich; i nareszcie sprawo­
zdania Łomisji'lustracyjnej i inne formalności, któ­
re dla naszych czytelników nic mają znaczenia.

Przy wyborach prezesem jednogłośnie prawie o- 
brano nadal p. Z. Sawczyńskiego, wice-prezesem 
p. T. Gerstmana, uchwalono wśród oklasków wy­
słać telegram do Kraszewskiego (honorowego człon­
ka Towarzystwa) z powinszowaniem siedmdziesię- 
cioletniej rocznicy urodzin. Prezes zamknął zgro­
madzenie mow'ą w duchu miłości, doskonalenia się 
w dążeniu do coraz wznioślejszych celów.

Na uczcie pożegnalnej, wydanej przez miasto, 
burmistrz wzniósł toast na cześć cesarza, Sawczyń- 
ski — na cześć i rozwój miasta Kołomyi w ręce 
burmistrza, i pastora miejscowej gminy ewangeli­
ckiej. Dr. Baranowski przemawiał w duchu miłości 
bratniej, wznosząc toast na cześć rady powiatowej 
w ręce ks. Kóbląńskiego, który przy powitaniu pię­
knie się był wyraził o dwóch narodowościach stano­
wiących jedną rodzinę. Pieniążek ze Stryja wzniósł 
toast na cześć dziennikarstwa, Romanowicz dzięku­
jąc, pochwala zjazd, że pomyślał o szlązakacb, So- 
leski pije na cześć czechów. Ks. Koblański przema­
wia po rusińsku w duchu miłości, która jest jedy­
nym egzorcyzmem przeciwko złemu. Pastor Szedel 
przemawia po niemiecku jako galicjanin, jako czło­
nek społeczeństwa, w którem żyje. Trzaskowski 
"wznosi „kochajmy się“! W czasie obiadu muzyka 
sprowadzona ze Lwowa grała melodje narodowe.

Dziś wieczorem część uczestników po serdecznych 
pożegnaniach odjechała pociągiem Iwow-skim, część 
zaś wybiera się jutro rano na pięciodniową wyciecz­
ką na Czarnohorę. N.

Kołomyja 19-go lipca 1S82 r.

'Z’rzoxxc’w© zęTosr.
Wszak nie obce wam są te postacie, do których jak 

■słonecznik zwraca się opinja publiczna, przyznając im 
Użyteczność w najszerszych kołach.

Filarów takich, mniejsza o ich siłę, jest mnóstwo na 
świeeie. podtrzymują one wiązania społeczne i kierują 
dyszlem porządku społecznego, prowadząc go często nie­
stety na pochyłości.

Jeżeli ogół jest w błędzie, powierzając w nieudolne 
Tęee prowadzenie spraw swoich, to ciaśniejsze kółka ro­
dzinne, gdzie wykładnikiem doświadczenia jest mniejsza 
ilość mózgów, tern więcej muszą robić pomyłek.

Niema bodaj rodziny, w którejby egoizm i słabość 
rodziców nie wytworzyły w jednem z potomstwa powagi 
domowej, co ma wpływ na całą rzeszę.

Są to tak zwane „trzonowe zęby,“ pomagające do tra­
wienia funduszów i do moralnego bankructwa, zęby, na 
których sile zawiódł się kochający ojciec i pełna po­
święceń matka.

Rodzina jest na tym padole płaczu prawdziwą fabryką 
rozczarowań, których źródła w źle skierowanem przy­
wiązaniu do dzieci,'a jeszcze bardziej w pysze rodziciel­
skiej szukać wypada.

Chluba z potomstwa nie spada jak manna boża na zie- 
potrzeba ją sobie wyjednać drogą pracy wycho­

wawczej. Sympatja sama i ślepe upodobanie w jednem 
z dzieci nie dają mu patentu wartości.

Nie podnosilibyśmy tej kwestji, gdyby ofiarą podo­
bnych zboczeń byli tylko rodzice, lub ich Benjaminek, 
bo za nieopatrzuość byłaby to zasłużona kara, zło jednak 
rozciąga się dalej, gdyż na całą spada rodzinę i bezpo­
średnio dotyka społeczeństwa.

Faworyzowanie dziecka jednego kosztem drugich jest 
ciężką dla ogółu krzywdą, odbija bowiem swe rezultaty 
w zaniedbanem ich wychowaniu, czego rzekomy' umysł 
żninisterjalny ulubieńca krajowi nie wynagrodzi.

- £ - .
„Trzonowy ząb“ rośnie z przeznaczeniem na wielkość 

od urodzenia. Cała rodzina składa mu daninę ze swej 
pracy, aby tylko pomnożyć ilość piórek w jego we­
zgłowiu. Jeżeli „ząb“ jest rodzaju żeńskiego, padają 
ofiarą przedewszystkiem siostry młodsze, dla których 
do czasu przynajmniej pozostaje rola kopciuszków.

Matka, zajęta wprowadzeniem w świat panny dorosłej, 
obmyśleniem dla niej strojów i konkurentów, zaniedbuje 
młodszego potomstwa. Nadzieja pomyślnego wydania cór­
ki usuwa szepty sumienia, bo przyszły' dobrobyt ukoi te 
rany. Kształcący się synek w Paryżu, na koszt potrzeb 
moralnych i umysłowych całego domu, jest również po­
dobną ekspektatywą na przyszłość.

Rachuby jednak mylą... wyczerpana kasa na oszlifo­
wanie fałszywego djamentu świeci pustkami, gdy przyj­
dzie zaczerpnąć z niej na podanie sposobu do życia po­
zostałym dzieciom.

Postępowanie tego rodzaju co dzień się u nas powta­
rza i rozluźnia węzły rodzinne, tworząc zawiść pomiędzy 
dziećmi i niszcząc równowagę, tak użyteczną w ich wza­
jemnym stosunku. Faworyzowany „ząbek,“ tracąc przy­
wiązanie otoczenia swojego, sam także obojętnieje a na­
wet z czasem rodzeństwo, mające odmienne odeń inte­
resu, staje mu się ciężarem.

Szkoła taka jest istotną zgubą dla całego domu. Ro­
dzice, promując syna lub córkę, rujnują nietylko sie­
bie, leez i pozostałe dzieci, a oparci najczęściej na fał­
szywej rachubie, dopuszczają się największej niespra­
wiedliwości.

Koleje, których doznajemy, są w konsekwentnym związ­
ku z nąszęm postępowaniem. Tylko zasługa istotnie 
wyjednywa byt i poważanie, a tej nie zastąpią złudzenia 
rodzicielskie. Dlatego pierwszą ofiarą ich próżności by­
wają oni sami, a potem Benjaminek.

W Anglji majoraty są poniekąd wcieleniem zgubnej 
zasady w ustawie. U nas obyczaj zastępuje prawo i naj­
częściej się zdarza, iż z woli rodziców, jedno z dzieci 
odziedzicza najwięcej.

Niema rodziny, w którejby nie było „trzonowego zę­
ba,1* zachodzą tylko różnice w długoletności jego pano­
wania. Tani, gdzie Benjaminek rządzi arbitralnie, po­
zostałe rodzeństwo może liczyć tylko na własną pracę, 
gdyż pomoc rodzicielską spożytkuje z pewnością ulubio­
na jednostka.

Nie policzylibyśmy ile fortun schrupanych było przez 
takie „ząbki,“ a pomijając niedole rodzinne, ile ztąd 
ekonomicznych klęsk dla kraju wypadło. Pasożyt pró- 
żniaczy rozpościera siatkę zniszczenia na ofiarach, poże­
ra ich pracę z podwójnym apetytem, a pieniądze wspól­
ne przetapia na zbytki bezcelowe.

Widzieliśmy rodziców, co wioski oddają synowi dla 
splendoru domu, z obowiązkiem spłacenia sióstr aa wa­
runkach dlań najkorzystniejszych, co jednak, równając 
się włożeniu majątku w ręce, nie zapewnia przyszłości 
ulubieńcowi, a naraża na niedostatek całą rodzinę. Wi­
dzieliśmy firmy kupieckie, oddane bez kontroli jednemu 
dziecku, co padały w niedługim czasie, zasypując gruza­
mi darczyńców i obdarowanych.

Najpewniejszym środkiem zapewnienia dzieciom przy­
szłości jest przysposobienie ich na zacnych obywateli 
i uzdolnienie do pracy. Sprawiedliwość wymaga równe­
go podziału uczuć i środków, a osobiste zasługi dziecka 
niech dokonają reszty.

Każdy członek w rodzinie powinien być trzonowym 
zębem i nie wyróżniać się pomiędzy innymi, uczucie bo­
wiem zwrócone do jednego jest słabostką, naprzód jemu, 
a potem całemu społeczeństwu przynoszącą ujmę.

Gdyby w naszych stosunkach domowych powyrywano 
„trzonowe zęby,“ niktby od nich nie cierpiał, a wówczas 
i w szerszych kołach możeby opinja publiczna zyskała, 
na powadze.

Pojęcia ogółu kształcą się w rodzinie, gdyż ona jest 
w minjaturze obrazem społeczeństwa. Brak sądu na sze­
rokiej u nas arenie publicznej, odbiciem jej stosunków 
rodzinnych, które w swem łonie wyrabiają fałszywe 
wielkości.

Jeżeli „trzonowe zęby“ w ciasnem życiu domowem są 
największymi szkodnikami, cóż dopiero mówić ó ich 
wpływie na torach społecznych, gdzie życie szerokiem 
łożyskiem prądy swoje toczy.

Zwracając uwagi powyższe pod adresem ogółu, bo 
u nas ból zębów jest powszechnym, na względzie mamy 
dobro publiczne, którego rękojmia spoczywa w słusźnein 
ocenianiu zasług i równym podziale środków. Nepotyzm 
w rodzinie, tak samo jak w państwie, zabija energję i 
usypia zdolności... Strzeżmy się go jak nieprzyjaciół ro­
dzaju ludzkiego. Ad. N,

ECHA KĄPIELOWE.
III.

Z A K O P A N E.
Dnia 18-go lipca 1882 roku.

Po całorocznej pracy i przebywaniu wśród murów mia­
sta przedsięwziąłem wycieczkę w nasze urocze Tatry i, 
rzecz naturalna, zatrzymałem się naprzód w Zakopanem.

Od roku zeszłego zaszły tu pewue zmiany, niektóre na 

1&5

lepsze, ale niektóre i na gorsze... Pomówić należy 
w krótkości o tem.

Więc o działalności w Zakopanem Towarzystwa ta­
trzańskiego naprzód; należy mu się to z prawa i urzędu.

Słysząc ciągle utyskiwania gości na brak wygodnego 
lokalu, w którym byłaby możność zbierania się na wypa­
dek niepogody lub innej sposobnej okoliczności, Towa­
rzystwo tatrzańskie postanowiło wystawić nowe kasydo: 
dawne bowiem było i niewygodne i ciasne i... stosunko­
wo drogie, bo corocznie płacono za wynajmowanie loka­
lu p. Staszeczkowi. Obrano więc miejsce wygodne, ar­
chitektowi polecono przygotować plan kasyna i... za­
warto umowę z przedsiębiorcą tutejszym p. Fingerem, 
mocą której p. F. zobowiązał się kasyno ukończyć na se­
zon bieżący, a Towarzystwo tatrzańskie zobowiązało się 
cenę szacunkową płacić p. Fingerowi w stale oznaczo­
nych ratach, oddając mu na lat kilkanaście dochód z re­
stauracji i hotelu, mieszczących się w budynku nowego 
kasyna.

Pan Finger rzeczywiście wybudował kasyno na termin 
według plauu, ale kto tylko wtajemniczy się w warunki 
umowy, według której budowa ta została uskutecznioną, 
musi dojść do dwóch wniosków: a) że trudno znaleźć 
równie niepraktyczne Towarzystwo, jak tatrzańskie; &) 
że pan Finger zrobił na tej budowie złoty, jak to mówią, 
interes, nietylko, że ratami odbierze to, co sam wydał, 
ale jeszcze prócz tego, dla zaokrąglenia sumki, został 
panem nieograniczonym zysków z kasyna przez lat kilka­
naście.

Poczciwy ten zarząd Towarzystwa tatrzańskiego, ale 
jakiż niepraktyczny i mało przedsiębiorczy!

Wracając do samego budynku kasyna, zaznaczam, że 
wzniesiono wcale piękną salę zabaw, obszerną, widną i 
wysoką, — salę bilardową, czytelnię. Obok znajduje się 
restauracja, a na piętrze kilkanaście pokojów hotelo­
wych dla gości. Jest więc teraz gdzie się zabawić i ga­
zety przeczytać.

Chcąc.donieść wam o stacji telegraficznej, która po­
dobno jeszcze w ciągu bieżącego sezonu ma tu rozpo­
cząć swe funkcje, muszę rad nierad znowu zaznaczyć 
niepraktyczuość zarządu Towarzystwa tatrzańskiego: da­
ło ono rządowi gwarancję pewnej sumy corocznego do­
chodu (300 zlr.), ofiarowało wystawienie słupów telegra­
ficznych, — a w zamian nie zażądało od rządu gwaran­
cji nawet co do terminu, od którego powinna funkcjono­
wać stacja telegraficzna. Niema więc wcale pewności, 
czy w roku bieżącym ważue to udogodnienie już zapro­
wadzone zostanie; w każdym jednak razie, na przyszły 
sezon na pewno stacja telegraficzna będzie ukończona. 
(Już jest otwartą, — przyp. red.).

Zresztą nić można zarządowi Towarzystwa tatrzań­
skiego stawić zarzutu, iż nie myśli o niczem. Za jego to 
staraniem niewygodna z Nowego-Targu do Zakopanego 
droga jest obecnie restaurowaną i niedługo roboty będą 
zupełnie ukończone. Leż jednak jeszcze pozostaje To­
warzystwu do zrobienia! Potrzeba jeszcze chodników, 
choćby najskromniej urządzonych, we wsi, — lepszego 
urządzenia szałasów i t. d. Możeby to wszystko sna­
dniej i praktyczniej dało się załatwić, gdyby Towarzys­
two tatrzańskie zechciało uznać słuszność wniosków, po­
czynionych w roku zeszłym na wiecu, zwołanym przez 
goszczących w Zakopanem członków Towarzystwa...

Obok ciągłych, choć powolnych ulepszeń, daje się wi­
dzieć w stanie Zakopanego i ciągła zmiana na gorsze 
w pewnym kierunku. Klejnot ten ziemi polskiej, zmar­
nowany przez pp. Homolaczów, przeszedł w ręce prusa­
ków, którzy o tem tylko.myślą, aby jaknajwiększe osią­
gnąć korzyści i bez względu na to, że cała dolina zako­
piańska może uledz zniszczeniu, na potęgę wycinają lasy. 
Wystawili wielkie młyny do mielenia drzewa i z niego 
robią surogat papieru, a tymczasem prześliczne regle 
tracą leśną szatę i sterczą coraz więcej nagiemi bokami.

Przed paru laty był tu urzędnik ministerstwa, czy też 
namiestnictwa i orzekł, że jeżeli tak dalej lasy niszczyć 
będą, cala ta urocza kraina zupełnie się zmieni, bo z ogo­
łoconych a stromych gór, woda spłucze ziemię rodzajną. 
I nie znajdzie się żaden z panów polskich, żeby wykupił 
z rąk prusaków ten prześliczny kawałek ziemi polskiej — 
chociaż na to miljonów nie potrzeba! Tak i część naj­
wyższych Tatrów po stronie węgierskiej przeszła na wła­
sność także prusaka, księcia Hohenlohe, który, a właści­
wie jego komisarz, także prusak, nienawidzący polaków, 
zabrania turystom naszym zapuszczać się w głąb gór.

Jednem słowem pruska gospodarka, która w poznań- 
skiem tyle złego zrobiła i robi, i tutaj choć prywatnie, 
szkody nam wyrządza.

Wielki czas, aby pomyśleć o tem i wyzwolić przynaj­
mniej tę część Tatrów z rąk żywiołu nieprzyjaznego, któ­
ry tylko wytęża siły, aby co się da wyeksploatować, nie 
bacząc na to, że tysiące mieszkańców ulegną nędzy.

Są jakieś ustawy, zabraniające niszczenia lasów, ale 
najsurowsze przepisy dają się obejść, więc też i Zakopa­
ne, pomimo platonicznej miłości ziomków do gór, padniu 
ofiarą, jeżeli ludzie wpływowi i mający środki nie zapo 
biegną temu.

W ostatnim czasie słyszałem, że namiestnictwo na 
wniosek wydziału krajowego poleciło składać coroczne 
raporta o stanie lasów zakopiańskich, w celu zapewne
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rozciągnięcia pewnej kontroli i położenia tamy rabun­
kowi. Qby tylko dość energicznie wzięto się do tej spra­
wy, oby przez zarządzenie półśrodków nie zepsuto całej 
sprawy!

Nim sezon właściwy rozpoczął się tutaj, pojawiły sio 
w niektórych pismach korespondencje, uwiadamiające, 
jakoby mieszkania i potrzeby życiowe w Zakopanem ste- 
ły się trzy razy droższe, niż w latach poprzednich. Nie 
rożumię zupełnie, na jakiej podstawie napisano coś po­
dobnego. Wprawdzie zadarmo niczego tu dostać nic mo­
żna, ale też i drożyzny, o jakiej pisano, zauważyć mi się 
nie udało. Cena mieszkań jest ta sama co w roku ze­
szłym: stancja tygodniowo kosztuje 4 — 5 złr., a miesz­
kanie familijne ("wykle cała chałupka) dostać można na 
cały sezon (do końca września) za 45 — 60 złr.

Mieszkań wolnych obecnie jest wprawdzie już niewie­
le, ale też i napływ gości jest bardzo liczny; zresztą 
W dalszej odległości od kościoła zawsze jeszcze można 
Znaleźć pomieszczenie.

Co się tyczy gości, to najwięcej dostarczyła Warsza­
wa, następnie Kraków, potem poznańskie.

Bawi też tu kilku literatów i redaktorów warszaw­
skich.

Życie towarzyskie niebardzo dotąd się rozwinęło; nie­
ma zresztą w ten> nic dziwnego: ciągła prawie w osta­
tnich dniach pogoda zachęca do wycieczek w góry, — 
każdy więc prawie korzysta z niej, nie myśląc o zawie­
raniu szerszych znajomości.

Pod tym względem Zakopane zasadniczo się różni od 
miejse sąsiednich: Szczawnicy i Krynicy; każdy p-zy- 
jezdny spodziewa się najwięcej przyjemności nie w domu 
wśród towarzyskich zebrań, lecz na wycieczkach w gó­
rach, wśród cudnej natury.

Dla dopełnienia bieżącej kroniki tutejszej wspomnieć 
wypada, że w dniu 30-ym lipca ma się odbyć uroczyste 
otwarcie nowego kasyna: przy tej sposobności ma być 
urządzona zabawa tańcująca, która też prawdopodobnie 
zbliży więcej do siebie różne kółka przebywających tu­
taj gości.

K.—

dować się będą taksy posłańców i dorożek, orj, 
taksa io Ańkowa.

Każdy dorożkarz i każdy posłaniec będzie oho. 
wiązany mieć przy sobie egzemplarz Przew^ 
dnika.

= O poszukiwaniach wody.
Hr. Wrschowetz i tajemniczym sposobem doko. 

nywane przezeń poszukiwania źródeł wody rozbą. 
dzają namiętności godne gorętszego niż woda napo, 
ju. Znamy zwolenników jego, znamy też i żarlj. 
wych przeciwników.

Jak dotychczas ani pierwsi nie potrafią odpowie, 
dzieć dlaczego w umiejętności lir. W. pokładają 
wiarę, ani drudzy wymotywować swego sceptycy, 
zmu. . i

Nie chcąc zaciągnąć się pod żaden z tych dwóch 
sztandarów, zaznaczymy dziś tylko parę faktów.

W ogrodzie Saskim liydrognosta wskazał jako 
posiadające wodę miejsce, gdzie rzeczywiście istnie, 
je stara studnia, o której dowiedziano się przypad. 
kowo lat temu kilka przy robotach ziemnych.O ten 
hr. W. mógł dowiedzieć się od kogokolwiek. Drugie 
miejsce w obrębie Warszawy, gdzie lir. W. wodypo- 
szukiwać kazał, znajduje się na ul. Czerniakowskiej, 
Rzecz dziwna, że i tu w miejscu wskazanetnznaj­
dować się niegdyś miała studnia, czego ślad znale- 
ziono podobno na bardzo starych planach mia­
sta.

Nareszcie hr. W. wezwanym był kilka tygodni 
temu do majątku Sierznia pod stacją Rogowem do 
poszukiwania wody. Wskazał on miejsce, gdzie 
w głębokości stóp około 70 poddostatkiem wody być 
miało. Właściciel majątku p. Aleksander Beinrozpo- 
czął świdrowanie studni i istotnie znalazła się wo­
da w głębokości 68 stóp.

Oto są fakta wiadome i pewne.
Skoro dowiemy się o innych rezultatach wskazó­

wek przez hr. W. udzielonych, zakomunikować ich 
w piśmie naszem nieomieszkamy.

f Wspomnienie pośmiertne.
W niedzielę zmarł w mieście naszem zasłużony 

pisarz i wydawcą, lir. Leon Rzyszczewski.
Urodzony w Żakowcach, na Wołyniu, 1813 r., 

otrzymał w domu wychowanie staranne; umieszczo­
ny w liceum krzemienieckiera, od lat najmłodszych 
wykazywał skłonności naukowe.

Czas późniejszy nie zawiódł położonych w nim 
nadziei.

On pierwszy przerwał ciszę w gromadzeniu źródeł 
historycznych, panującą od czasów Dogiela, prze­
znaczywszy znaczną sumę na wydawnictwo mater- 
jałów zebranych przez Muczkowskiego i Bartosze­
wicza, które ukazały się w trzech tomach (drugi 
w dwóch częściach).

Zamieszkawszy stale w Warszawie w 1843 r., pi­
sał do Hibl. IVarsz., gdzie prace jego znajdują się 
w tomie III i IV za tenże rok, tudzież w tomie III 
za rok 1844.

Następnie przebywał czas dłuższy w Paryżu, 
gdzie wydał broszurkę treści politycznej: „Lettre 
a Vemyereur sur la question d’orientu, pochlebnie 
przez krytyfe.ę.,przyj,gtą.. .

Z innych jego prac wymienić należy przekład 
Eichborna: „Stosunek książęcego domu Radziwiłłów 
do domów książęcych w Niemczech14.

Zmarły zasilał drobniejszemi utworami kilka pism 
czasowych, zostawił także w rękopisie „Regestra 
dyplomatów polskich11.

Pokój jego cieniom!

— Sprawa o ojcobójstwo.
Oddział sądu okręgowego w m. Kole świeżo roz­

trząsał jedną z tych ohydnych zbrodni, na jaką nie­
łatwo zdobyć się może nawet zwierzęca natura.

Na ławie oskarżonych zasiedli mieszkańcy wsi 
Rzuchow: Teofil Pawlak lat 23, jego żona Agniesz­
ka Jat 24, Antonina Pawlak siostra Teofila i Józef 
Rosiak parobek.

Szczegóły sprawy tej są następujące.
W czerwcu r. z. znaleziono Antoniego Pawlaka, 

ojca podsądnyeh, powieszonego we wlasnem miesz­
kaniu.

Przy pierwiastkowem śledztwie nie wykryto ża­
dnych poszlak.

Skonstatowano więc samobójstwo i zwłoki nie­
zwłocznie pochowano.

Wkrótce wszakże zaczęły krążyć po wsi pogłoski, 
które naprowadziły na ślad zbrodni.

Opowiadano o złem pożyciu rzekomego samobój­
cy z rodziną, o tern, jak Antoni wypędził raz syna 
z żoną jego z domu, jak ciż odzywali się, że warto- 
by usunąć starego sknerę i t. d.

Wieści te wywołały ekshumację zwłok, która je­
dnak do niczego nie doprowadziła.

Wszakże silne poszlaki skłoniły sędziego śledcza* 
go do zawezwania krewnych.

Badanie wykryło w istocie rozmyślne ojcobójstwo 
w celu zagrabienia majątku ofiary.

— W szpitalu św. Ducha przeprowadzaną jest '
wewnątrz restauracja, wskutek czego na czas wy­
konywania robót liczbę łóżek ograniczono z 200 do 
ICO. _____

— Kole’owa komisja kontrolująca uznała za ko­
nieczne utworzenie przy wszystkich towarzystwach 
kolejowych podkomisyj, złożonych z osób kompe­
tentnych, któreby roztrząsały pretensje właścicieli 
towarów i pasażerów.

== Zarząd dróg żelaznych południowo-zacho­
dnich wydał świeżo polecenie, aby w kilku miej­
scach na odnodze tyeh dróg od stacji Zmierzynki 
do Wołoczysk pociągi szły z szybkością w stosun­
ku pięciu wiorst na godzinę. Ten środek ostrożno­
ści zalecony został z powodu rozrzedzenia balastu i 
podmycia drogi przez wodę.

= Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-wiedeń- 
skiej i warszawsko bydgoskiej zawiadamia, iż za 
przewóz podkładów w pełnych ładunkach ze stacji 
Brześć do stacji Aleksandrów pobieraną będzie o- 
płata w stosunku 9'41 kop. od puda.

= W swoim czasie podaliśmy za dziennikami ro- 
syjskiemi wiadomość, iż towarzystwo ubezpieczeń 
„Rosja11 zamierza wprowadzić nowy dział ubezpie­
czeń życiowych, mianowicie zaś ubezpieczanie ludzi 
na wypadek chorób lub wypadków nieszczęśliwych, 
pozbawiających możności zarobkowania. Jak za­
pewnia liussk. Kur., wprowadzenie tego działu ubez­
pieczeń nie może wejść w życie przed upływem 
dwóch lat, gdyż roboty przygotowawcze zabierają 
wiele czasu. Towarzystwo otrzymało już pozwole­
nie na wprowadzenie takiego ubezpieczenia.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 

tydzień zapowiada co następuje:
Teatr letni.
Poniedziałek: „Pieszczoszek“ i „Wesele w Ojco­

wie11; wtorek: „Carmen”; środa: „Prelegent11 i „Zem­
sta za mur graniczny11 (występ p. Zboińskiego); 
czwartek: „Carmen11; piątek: „Wspólne winyu (po 
raz pierwszy); sobota: nCarmen“; niedziela: „Wspól­
ne winy11.

7’eatr nom/.
Poniedziałek : „Rabusie cudzej zwierzyny11; wto­

rek: „Hannibal ante portas11, „U ciotuni11, „Niewi­
niątko11 i „Biretka”; środa: „Rabusie cudzej zwie­
rzyny11; czwartek: „Różowe domina11 i „Józia w kło­
pocie11; piątek: „Rabusie cudzej zwierzyny11; sobo­
ta: „Różowe domina11 i „Bęben“; niedziela: „Ra­
busie cudzej zwierzyny”.

* W teatrach warszawskich zamierzoną jest o- 
gólna reforma w ustroju istniejącego obecnie kie­
rownictwa artystycznego we wszystkich gałęziach.

* Reźyserja opery gromadzi materjały dla świe­
tnego wystawienia wagnerowskiego „Tannhaiisera11.

Rysunki i rekwizyta sprowadzone zostaną z Wie­
dnia i Berlina,—nowe kostjumy i dekoracje będą 
wykonane w tutejszych pracowniach teatralnych.

* Choroba Żółkowskiego przedłuża się, na czem 
ogromnie szwankuje repertuar i kasa teatralna. 
Wczoraj na ogranym z dawna „Pieszczoszku11 w tea­
trze letnim przerażające były pustki.

* W teatrze nowym rozpocząć się mają próby 
z operetki, znacznie solą attycką zaprawionej p. t. 
„Mascottc” w tłumaczeniu L. Sygietyńskiego.

* Nowy balet „Coppelia11 ma być wystawiony 
z całym przepychem.

Wzory, rysunki, scenarjusze etc. zamówione zo­
stały aż w Paryżu.

* Pan Zboiński wystąpi jutro po raz trzeci go­
ścinnie na scenie naszej. Tym razem utalentowany 
artysta będzie miał szersze pole popisu, ukaże się 
bowiem jako cześnik w fredrowskiej „Zemście za 
mur graniczny11.

* Dziś w południe przed władzą artystyczną tea­
trów na scenie teatru letniego popisywać się będzie 
cały szereg debiutantów i debiutantek, aspirujących 
bądź o przyjęcie, bądź tylko o pozwolenie debiuto­
wania wobec publiczności.

* W Ąlhambrze przedstawią jutro po raz pierw­
szy komcdję Gondineta i Margarlier: „Dorosłe dzie-

= Stypendjum.
Do pozyskania stypendjum z zapisu ś. p. Józefy 

z Rutkowskich Sierakowskiej potrzebnem jest 
przedstawienie kandydata do warszawskiego okrę­
gu naukowego przez seniora tegoż stypendjum.

Seniorem zaś stypendjum, o którem mowa, jest 
p. Marjan Rutkowski, zamieszkały We wsi Kamion­
na, przy stacji dr. żel. warszawsko-bydgoskiej 0- 
strowy. ___________

= Przewodnik.
Jeden z urzędników tutejszego magistratu przy­

gotowuje do druku przewodnik, obejmujący wiele 
bardzo pożytecznych i potrzebnych informaeyj 
e Warszawie. Między innemi w przewodniku znaj­

= Według Nowosti, ministerstwo finansów, ce­
lem wyjaśnienia położenia ludności rolniczej, zażą­
dało szczegółowych wiadomości o gruntach, będą­
cych własnością miast, skarbu, instytucyj i osób 
prywatnych.

— Z Praw, wiestn. dowiadujemy się, iż rozwią­
zaną została komisja do rewizji podatków przy mi­
nisterstwie skarbu.

= Kowosti zapewniają, iż w odnośnych sferach 
zaprojektowano przeprowadzenie znacznych zmian 
w programach zakładów wojskowo-naukowych, 
gimnazjach i szkołach junkierskich.

= Noicostl donoszą, iż sprawa połączenia zarzą­
dów okręgowych i izb skarbowych w jedną instytu­
cję finansową w zasadzie przychylnie rozstrzygniętą 
została.

— Dzienniki petersburskie zapewniają, iż tamecz­
ny instytut technologiczny stanowczo ma być prze­
kształcony na politechnikę.

--- W t ygodniu minionym wpłynęło do kasy 
miejskiej z zaległości podatkowych 17,086 rs. 81 
kop., z należności podatków bieżących 53,907 rs. 28 
kop. Pozostaje do pobrania zaległości 283,738 rs. 
17 kop., bieżących podatków 1,077,851 rs. 7 kop.

s= Na wczorajszej licytacji o trzyletnią dzier­
żawę dochodu za prawo pomieszczania na rogach 
ulic w szafkach afiszów teatralnych i innego rodza­
ju ogłoszeń utrzymał się p. Filipowicz, który zobo­
wiązał sie płacić rocznie kasie miejskiej rs. 3300.

=x Do dnia 13 go lipca wykupiono w właściwych 
kasach świadectw i dokumentów handlowych sztuk 
17.675 na sumę rs. 278,217 k. 64. Oprócz tej sumy 
wpłynęło z opłaty dodatkowej od świadectw I szej 
gildji rs. 88,828. Kasa miejska miała z tego źródła 
dochodu procentowego rs. 78,085 k. 7.

= Delegowaną została specjalna komisja celem 
ocenienia wartości kawałka gruntu za rogatką pe­
tersburską, należącego do gminy Brudno, a propo­
nowanego na zajęcie pod nowy cmentarz rzymsko­
katolicki. Komisji tej przewodniczy rzeczywisty 
radca stanu Nowakowski. Deputatami tejże ze 
strony zarządu miejskiego są komisarz kasy ekono­
micznej Ill-go rewiru miasta p. Kenig i geometra 
Kostrzembski.

= Rada miejska warszawska dobroczynności 
publicznej zapowiada na dzień 7-my sierpnia licy­
tację na dostawę na przeciąg roku,dwóohlub trzech 
lat, węgla kamiennego około 28,000 korcy i drzewa 
sosnowego około 350 sążni sześciennych; Wattóśe 
dostawy wyniesie do 28,000 rs.



Świadkowie zeznali, źe pętlica była zbyt mała, 
nHzież pomięta, a ofiara wisiała w samej koszuli, że 
w dzień zbrodni podsądni byli dziwnie nerwowo 
ruchliwi, że parobek Rosiak, zawsze biedny, zaezął 
wtem żyć nad stan.
1 Wreszcie, wszystkie te poszlaki zostały stwier­
dzone przyznaniem się Rosiaka.

Dowiedziano się zatem, że rodzina uplanowata 
zbrodnię. W tym celu Teofil chciał zamordować oj­
ca w sieni domu, że jednak krok ten okazał się nie­
praktycznym, postanowiono więc zabić Antoniego 
we śnie. W nocy więc, Teofil uchylił okno i wszedł 
przez nie dla wykonania zbrodniczego planu; kobie­
ty tymczasem pozostały na straży w ogrodzie.

Po spełnieniu ojcobójstwa ofiarę powieszono.
Na sądzie Teofil przyznał się, dodając, że do 

zbrodni namówiła go żona. Agnieszka zaś nie przy­
znała się, objaśniając, iż w tym dniu była w szynku 
z Antoniną i o zbrodni dowiedziała się po fakcie.

sląd, jak donosi A'a'isr., skazał Teofila Pawlaka 
do ciężkich robót w Sjborji na cale życie, Agniesz­
kę Pawlakową na lat 10 ciężkich robót, a potem na 
osiedlenie w Sybcrji, Rosiaka na lok więzienia, An­
toninę zaś uwolnił.
= Z przemysłu.
W D uszkowie zawiązuje się obszerne przedsię­

biorstwo akcyjne, w zakresie przemysłowym, które 
ma być wspierane przez kilku tutejszych finansi­
stów.

Bliższe szczegóły, po zasięgnięciu odpowiednich 
informacyj, naszym czytelnikom w przyszłości po­
damy.

— Zła przysługa...
Wiadomo, iż „komitet wydawniczy utworów Ko- 

chanowskiego14 zamierzał znaczne koszta prac swo­
ich pokryć edycją popularną naszego wieszcza.

Tymczasem, uprzedzając wykonanie pomysłu, 
dobrze znanego, wszedł mu w drogę p. Centnaro- 
wicz, drukując na -własną rękę dzieła Jana z Czar­
nolasu, których ukazał się tom pierwszy.

Nie wchodząc w wartość pomienionego wydawni­
ctwa zaznaczamy, iż stanowi ono złą przysługę dla 
pomysłu komitetu, którego działalność powinna 
być pod opieką opinji publicznej.

Godzi się nadmienić, że jednocześnie ktoś we 
Lwowie zamierza z takąż publikacją wystąpić, któ­
ra współzawodnicząc z wydaniem obmyślanem przez 
komitet, przewidywany przezeń dochód zmniejszy.

L‘appetit vient en mange ant,
— Zabawa.
W nierozebranych dotąd budynkach wystawy na 

placu ujazdowskim w końcu września będzie daną 
zabawa na cel dobroczynny.

O ile dotąd wiadomo, program zabawy będzie się 
składał z muzyki, ogni sztucznych i bengalskich* 
balonów, których kilkanaście jednocześnie wzięci 
w górę w kolórowem oświetleniu i nareszcie z ży­
wych obrazów.

W żywych obrazach przedstawione będą dzieła 
naszych mistrzów pędzla. Między iniiemi jest mowa 
o „Pochodniach Nerona11 Siemiradzkiego.

= Niedosyó że zaczepił—-ale jeszcze wybił!
Do takich już ostateczności dochodzą warszaw­

scy... donżuanowie.
Wczoraj siedzącą na ławce w ogrodzie Saskim 

panią Różę S., żonę właściciela kantoru zaczepił 
Władysław G.

Pani S. obrażona, szorstko odpowiedziała niepro­
szonemu adoratorowi, który znów szorstkością tą 
dotknięty uderzył ją kijem w plecy.

Rozumie się na hałas jaki ztąd powstał, zgroma­
dziła się liczna publiczność i napastnika odprowa­
dzono do cyrkułu.

Podobnego lodzaju wypadki stają się coraz 
częstsze, tak, że nareszcie ze zmierzchem, t. j. 
w chwili kiedy ogród jest najprzyjemniejszy, prze­
stoje on być możliwy dla przyzwoitych kobiet.

Trzebaby wynale. ć jakiś środek przeciw temu 
krzyczącemu złemu, jeżeli nie chcemy aby salon le­
tni Warszawy nie stał się szynkiem.’

== Foksal.
Jedna z najpiękniejszych i najbardziej ożywiona 

ulica,,jaką jest Nowy Ówiat, ma bez zaprzeczenia pra- 
wo> jeżeli już nie do przyozdobienia miejsc, niemile 
wrażenie dla oka wywołujących, to przynajmniej 

usunięcia tego, co ją widocznie szpeci.
Mamy tu na myśli boki dwóch domów stanowią­

cych wejście do prześlicznej ustroni, jaka powstała 
nej ParoHia taty w głębi posesji Foksalem zwa-

Nieotynkowane i brudne boki rzeczonych domów, 
przez otworzenie ulicy Foksal, stały cię rzeczywi- 
•ete ścianami fróntowemi, powinny być więe utrzy­
mywane odpowiednio do tego, jak wymaganerń jest 

|-rz^a^e ftamćw frontowych na pierwszorzędnych 

-i Nadto stary i zczerniały, po prawej stronie, tej 
nowej ulicy stojący parkan, wymaga koniecznego 
przebudowania, nietyko już ze względów estetycz­
nych, ale głównie dla bezpieczeństwa przecho­
dniów.

Jest on tak pochylony nad chodnikiem, że lada 
chwila grozić może zawaleniem; w razie przeto nie- 
przystąpienia natychmiast do usunięcia tego niebez­
pieczeństwa należałoby przynajmniej zagrodzić 
w tern miejscu przejście, celem uniknięcia kata­
strofy.

W każdym razie jesteśmy zdania, że miejsce to 
zasługuje na jakiekolwiek przyozdobienie, a prze- 
dewszystkiem na uporządkowanie.

= A to się złapał!
Pan X. grywał w loterję zwykle tak nieszczęśli­

wie, że nigdy nawet stawki nie odbierał, postano­
wił więc w inny sposób cośkolwiek przynajmniej 
odbić z przegranych.

Jako człowiek pomysłowy, wykupuje całkowity 
los, a siedmiu znajomym odstępuje, każdemu po 
ćwiartce, zyskując na tej operacji wartość całego 
losu.

Naturalnie zyskać mógł tylko w razie gdyby nu­
mer jego nie wyszedł, a przywykły do nieszczęścia 
w loterji był tego prawie pewnym.

Pierwsze cztery klasy przeszły szczęśliwie... bo 
przegrał.

Przy rozpoczęciu ciągnienia 5 ej klasy, bez wąt­
pienia on jeden‘zpośród całej rzeszy grających, o- 
bawial się wygranej.

Pierwszych .dwóch dni ciągnienia wyszło kilka 
głównych losów, spekulant więc trochę swobodniej 
odetchnął; lecz jakkolwiek największe niebezpie­
czeństwo minęło, obawa jeszcze była dość poważna, 
szło jednak i dalej dla niego... pomyślnie, aż nare­
szcie ośtatniego dnia, gdy już byl prawie spokojny, 
ujrzał na tabelce przy swoim numerze cyfrę 200.

Nie wielka to wprawdzie wygrana, lecz i tak po­
brawszy od wspólników 105, musiał im wypłacić 
przeszło 300 rs.

Wyszedłszy na tej dziwnie oryginalnej spekula­
cji, jak niegdyś nieboszczyk p. Zabłocki na mydle 
zapewne więcej już igrać z nieszczęściem swojem 
nie będzie.

= Echa z prowincji.
* Po ostatccznem obliczeniu strat, przez pożar 

w Drobinie zrządonych, okazuje się, że się Spaliło 
8 domów mieszkalnych, 1 kuźnia i 13 zabudowań 
gospodarskich.

Straty wynoszą ogółem 8020 rs.
* Podług urzędowej wiadomości, pożar, który wie­

czorem d. 11 b. m. nawiedzi! miasto Wartę, oprócz 
wiciu zabudowań gospodarskich, zniszczył do szczę­
tu 94 domów mieszkalnych.

Spalone domy ubezpieczone były na rs. 86,470.
Straty w nieasekurowanych spalonych ruchomo­

ściach wynoszą rs. 25,000, czyli w ogóle szkody wy­
rządzone przez ten pożar dochodzą do rs. 111,470.

Pierwsze płomienie ukazały w domu, należącym 
do starozakpnnego Abrama Gelbanda.

Przyczyna pożaru dotąd niewyjaśniona.
* Po niedawnej klęsce, jaka nawiedziła Wartę, 

świeżo znowu pożar zniszczył w tem mieście dwa 
domy około kościoła.

* IV Prżasnyszn nastąpiło w di 9 b. m. uroczyste 
poświęcenie nowozorganizowanej straży ogniowej, 
złożonej obecnie ze 130 członków.

* Dr Jędrzeje wieź ma zamiar w początkach sier­
pnia powtórzyć w Płońsku swój odczyt o kometach, 
miany w Warszawie. Dochód prelegent przeznacza 
na rzecz płońskiej straży ogniowej.

*W Kaliszu zwinięto niedawno jedną księgarnię, 
obecnie zaś, jak plaże upada druga—-p.
Mittwocha.

Niepocieszający to objaw.
* W Raciążu urządzono odczyty na rzecz proje­

ktowanej straży ogniowej ochotniczej. Czystego ży- 
sku otrzymano ztąd 253 rs. 14 k. Że jednak na mo­
cy ustawy normalnej, straże ogniowe mogą być or­
ganizowane tylko w miastach powiatowych, a Ra­
ciąż jest osadą, projekt więc towarzystwa ochotni­
czego nie może przyjść do skutku i suma powyższa 
leży dotąd w kasie gminnej, w oczekiwaniu na 
właściwe przeznaczenie przez ofiarodawców.

*W Kaliszu ma być urządzona loterja fantowa na 
rzecz miejscowych zakładów dobroczynnych.

Otrzymano już potrzebne zezwolenie ministerjttin 
spraw wewnętrznych.

Loterja ta ma się różnić od dotychczas urządza­
nych tern, iż będzie urządzona na wzór loterji kla­
sycznej warszawskiej.

* W d. 18 b. m., we wsi Młodzieszynie, w powie­
cie sochaczewskim, miejscowy kowal 18-letni Igna­
cy Multan, kąpiąc się W rzece Bzurze utonął.

W dniu 19 b. m., w Sandomierzu, starszy psalmi­
sta prawosławnej cerkwi, F. Jarocki, kąpiąc się 

wieczorem w Wiśle, wyszedł na środek wody, a 
dostawszy się w wir utonął.

W dciii 17 b. m., we wsi Podlesie, w powiecie 
łowickim, 18-letni Stefan Janus, syn kolonisty, ką- 
prąc się w stawie utonął.

W dniu 14 b. m. we wsi Kleszczew, w powiecie 
noworadomskim, 17-letni Piotr Ryplcwicz, mieszka­
niec gminy Bruzdzice utonął, kąpiąc się w sta­
wie.
= Wypadki.
* W warsztacie ślusarskim przy ulicy Długiej, pod nr 23, 

robotnik Jan T., pracujący przy borowaniu dziur w żelazu-,' 
zmiażdżył sobie maszraą średni palec prawej ręki.

* Sara J. 9-letnia dziewczynka, nabierając wodę ze stu­
dni pod nr 25, przy ulicy Wołyńskiej, straciła równowagę 
i wpadła w studnię.

Na szczęście spostrzeżono to dosyć wcześnie, pośpieszane 
z ratunkiem i wydobyto ją żywą i bez szwanku.

* W ogrodzie przy domu nr 1, przy ulicy Muranowskiej,; 
Marianna D. rzuciła kamieniem i trafiła w głowę 8 letnie­
go Jana X., zadając mu w ten sposób ciężką i niebezpie­
czną rnnę.

* Powożący omnibusem hotelu Lipskiego Grzegorz S-, na 
Muranowskiej, najechał na Ignacego B. tak nieszczęśliwie, 
iż zranił go w brzuch.

B. odwieziony został natychmiast do szpitala żydowskie­
go, gdzie stan jego uznany został za groźny i prawie bez­
nadziejny.

Winnego pociągnięto do odpowiedzialności.
* Na Marjannę B. na Pradze najechał woźnica wozu ro­

boczego i ciężko ją skaleczył w lewą nogę.
Winny zbiegł. ’
* Mieiia) O. powożąc wozem wjechał w bramę domu nr 2, 

przy ulicy Twardej.
W bramie bawiły się dzieci stróża, Józefa lat 3 i Juljan 

lat 11 mający.
Dzieci a szczególniej dziewczynka mocno pokaleczone zo­

stały.
* W bramie domu nr 14, przy ulicy Chmielnej, znaleziono 

podrzucone dziecię płci męskiej.
—----- i .i*

Ze świata.
X Auetrjaccy ministrowie hr. Falkenhayn (rolnictwa) 

i baron Pino (handlu) zapowiedzieli swój przyjazd na 
wystawę przemysłowo-rolniczą w Przemyślu.

X Galowe przedstawienie w londyńskim teatrze Co­
ventgarden przyniosło 40,000 fr. dochodu. Adelina Pat­
ti śpiewała „Traviattę.“ Po drugim akcie wywołano di- 
t-ę 42 razy i doręczono z orkiestry przeszło 130 wspa­
niałych bukietów.

X Duńska wyprawa podbiegunowa pod dowództwem 
porucznika Hovgaarda wypłynęła w tych dniach z Ko­
penhagi. Z Cap-Czeluskin, najdalej na północ położone­
go punktu sybirskiego wybrzeża, pożegluje ona dalej na 
północ. Wyprawa odbywa się na statku: „Dymphna-" 
Środków dostarczyli ■ ro ;ą dobrowolnej składki kupcy 
kopenhascy, tudzież paiisr-wo pod formą Subwencji 50 
tysięcy koron. Zapas'węgli starczy na dni 50 parowej 
podróży, żywność na 20 miesięcy. Do ciągnienia sanek 
zabrano dziewięć psów nowo-fundlandzkich. Jako przy­
rodnicy towarzyszą llowgaardowi: botanik dr Borch i 
zoolog Holm. Oprócz tego znajduje się na statku ma­
szynista i 13 majtków.

X Pomnik dla Fryderyka Froeb’a odsłonięto d. 21-go 
b. m. w Schweina w Turyngji, gdzie dobroczyńca dziatwy 
leży pochowany.

X P. Perrin, dyrektor „Teatru francuskiego" ogłosił 
sprawozdanie artystyczne za czas od dnia 1-go stycznia 
1881 do końca sezonu r. b. W okresie tym przedsta­
wiono 27 sztuk repertuaru narodowo-klasycznego; W tej 
liczbie siedmtragedyj, powtórzonych 45 razy i 20 kónie- 
dyj, powtórzonych 157 razy. Sztuk nowoczesnych gra­
no 42, powtórzono je 869 razy. Największem powodze­
niem cieszyły się: „Świat nudów" Paillerona, „Król 
Edyp" Sofoklesa w nowoczesnem przekształceniu i „Leg 
Rantzau" Erkmanna-Chatriana. Obecna trupa „Teatru 
francuskiego" liczy 56 artystów, w tej liczbie 22 stowa­
rzyszonych i 31 pensjonarj uszów.

X Pijaństwo jest narodową chorobą anglików. Cho­
roba ta trapi pod chłodnem niebem Albionu nawet płeć 
piękną. Daily Telegraph opowiada, iż przed kilku 
dniami przywieziono do jednego ze szpitalów tamtejszych 
miss Lucy Brand, młodą osobę niesłychanej piękności, 
należącą do jednej z najdostojniejszych rodzin w Londy­
nie, w stanie obłędu, spowodowanego pijaństwem Pan­
na Brand odebrała wykwintne wychowanie, ale od Sze­
snastego roku życia poczęła ulegać nałogowi, wymykała 
się potajemnie z domu rodzicielskiego, poeżem ją znacho- 
dzono częstokroć w najhaniebniejszych zaułkach miasta, 
tarzającą się w stanie zupełnego upicia pó bruku lon­
dyńskim. Ciężko dotknięta rodzina ujrzała się zińuśżd- 
ną pozbawić ją nareszcie wolności.

X Synagoga proroka Eljasza w Aleksandrii padła 
także ofiarą bombardowania. Według tradycji żydów 
egipskich, synagoga założoną została jeszcze przez pro­
roka Eljasza, który w niej kazał do łudn i przewodniczył 
modłom izraelitów. Niektóre zwoje pargaminowe tej 
bóżnicy pochodzą z dawniejszej świątyni żydowskiej w 
ęgipskiem mieście Heliopolis, którą zbudował jeden sTtO- 
loffleuszów, aby w ten sposób odwieść żydów od utrzy­
mywania związków ż arcykapłanem jerozolimskim.



X Wiek ptaków. Ciekawą, daje odpowiedź feljetoni- 
sta jednego z pism niemieckich na pytanie: Jak długo 
żyją ptaki? O łabędziu twierdzą, że może żyć lat 300. 
Pierwszy po nim celuje długotrwałością sokół: znano pta­
ki tego gatunku, które żyły lat 162. Może dłużej jesz­
cze żyją orły i sępy. Stwierdzono, że w roku 1619 zgi­
nął naturalną śmiercią orzeł, którego złowiono na 104 
lat przedtem, kiedy już zapewne dłuższe pasmo lat. miał 
przed sobą. Sęp płowy, złowiony w r. 1704, zakończył 
życie w zwierzyńcu szoenbruńskim r. 1824, żył więc 120 
lat w klatce. Schinz opowiada o sępie ścierwniku, któ­
rego Widywano często na samotnej skale morza Lodowa­
tego pod Grindewaldem i którego najstarsi ludzie w tej 
miejscowości pamiętali z lat dziecinnych. Papugi—na­
wet w klatce — żyły już także po sto lat i więcej. Hum­
boldt opowiada o gatunku papugi, żyjącej w dawnej kra­
inie aturów w Ameryce, że słyszał od indjau, iż papuga 
ta po dzień dzisiejszy szczebioce od wieków zapomniane 
wyrazy języka aturów. Podobnie jak ptaki drapieżne 
i papugi, także ptaki wodne i błotne widzą nieraz powsta­
wanie i znikanie kilku pokoleń ludzkich. Gęś bieguno­
wa żyła przeszło sto lat. Kukułkę obserwowano przez 
lat 32 z rzędu w jednym i tymże samym rewirze lasu. 
Długim żywotem cieszy się kruk. Sto lat życia nio jest 
u niego rzadkością. Sroka żyje nawet uwięziona 20—25 
lat, na wolności z pewnością dłużej. Kury domowe mo­
gą żyć lat 15—20, bażant do 15, indyk do 16, gołąb do 
10 lat. Małe ptaszki śpiewające żyją zwykle od 8 — 18 
lat. Słowik w niewoli nie wytrzyma dłużej jak 8—10 lat, 
kos 12—15, ale wiadomo na pewno, że te same ptaszki 
na wolności żyją o wiele dłużej. Kanarek żyje 12—15 
lat w klatce, gdzie zmienia nawet pierwotną swą barwę; 
ale w ojczyźnie swojej, na wyspach Kanaryjskich, gdzie 
ma barwę zielonawą, żyć może daleko dłużej.

X Humor z Ameryki.
W San-Francisco umarł niedawno adwokat, który w 

nieszczęśliwych spekulacjach utracił cały majątek, tak, 
że znajomi musjpli złożyć się na jego pogrzeb. Jeden 
z tychże przyjaciół poszedł po ofiarę do człowieka, zna­
nego z oszczędności i prosił przynajmniej o 50 centów 
na pochowanie zwłok adwokata.

— Nie!—rzekł skąpiec —masz pan tutaj 15 dolarów, ale 
kaź mi natychmiast pochować 30 adwokatów. W rze­
czach pożytecznych nie należy być oszczędnym...

X Replika skazanego.
W Ameryce skazał trybunał sądowy pewnego murzy­

na na 30 dni aresztu.
— Trzydzieści dni! — zawołał skazany po wysłuchaniu 

wyroku.— Czyż jest to sprawiedliwem, moi panowie? Trzy­
dzieści dni aresztu zaznaczyliście mi za tę samą zbrodnię 
przeszłej zimy, kiedy dni były o wiele krótsze, niż w te­
raźniejszej kanikule!

Sąd uznał zarzut skazanego za usprawiedliwiony i skró­
cił mu okres kary na dni 20.

s? Dnia 18 lipca, o godzinie 11-ej rano, w kate­
drze lubelskiej pobłogosławiony został związek mał­
żeński między p. Wacławem Przychodzkim, rejentem 
z Radomia, synem ś. p. rejenta Michała Przychodź- 
kiego i Marji z Nalepińskich, a panną Kamillą 
Kwaśniewską, córką inspektora służby zdrowia gu- 
bernji lubelskiej, Jułjana i Kamilli z Żajfertów Kwa­
śniewskich. --2357—P-W-t ■•.-.-z cf’.UJtwrjri.trmz »cx, - l* wm

ig W dniu 19-tym b. m,, o godzinie 9-tej rano, 
pobłogosławiony został, w kościele ewangelicko-re­
formowanym, przez Jks. superintendenta Diebla, 
związek małżeński pomiędzy panem Mikołajem 
Wronikowskim, urzędnikiem Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, a panią Gustawą z Zukerdor- 
tów Marczewską, córką żyjącego Jakób‘a Zukerdorta, 
Pastora w Poznaniu i jego małżonki Pauliny 
z Heilbornów. —2345 —

IW J&3C. JSP jŁ O Jj

•f Ś. p. Jan Miram, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 28, w dniu 24 lip- 
ca r. b. przeniósł się do wieczności. W głębokim smutku 
pozostała żona wraz z braćmi zmarłego zaprasza krewnych, 
przyjaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok w dniu 27 
b. m., we czwartek, o godzinie 7-ej po południu, zdolnego 
kościoła św. Krzyża, na cmentarz powązkowski. _ 605
t Ś. p. August Woycke, po długiej i ciężkiej chorobie, 

przeniósł się do wieczności dnia 24 lipca r. b., przeżywszy 
lat 62. W smutku pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
odbyć się mające dnia 26 b. m., we środę, z kaplicy ewan­
gelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej, o godzinie 4 i pół 
po południu, na cmentarz tegoż wyznania. —2358_

f Ś. p. Feliks Lasocki, syn obywatela, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 
25 lipca r. b., przeżywszy lat 23. Stroskani rodzice, siostry 
i bracia zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół zmar­
łego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele 
św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 27 b. m. 
we czwartek, o godzinie 10-ej zrana, a następnie na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o go­
dzinie 7-ej po południu, na cmentarz powązkowski.

f Dnia 26 b. m., jako w rocznicę ślubu ś. p. Jana Nepo­
mucena b. naczelnika b. archiwum akt. dawnych i Franci­
szki z Gieniuszów Dyament, o godzinie O-ej żrana, w ka­
plicy Pana Jezusa, przy kościele metropolitalnym św. Jana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które krewnych, przy­
jaciół, jakoteż i dawnych kolegów ś. p. ojca, pozostałe 
w ciężkim smutku dzieci zapraszają.

—2350— Rudolf i Łucja Dyament.
f W dniu 26 b. m., we środę, jako w rocznicę imienin 

Ś. p. Anny z Brodnickich Piegłowskiej, odprawione zo­
stanie żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o go­
dzinie lO-ej zrana. —2354—

7 W dniu 26 b. nj., we środę, jako w dzień imienin ś. p. 
Anny z Rubinkowskich Gierdawa i córki jej ś. p. Anny 
Lange, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-ej 
zrana, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —2347—

f Za duszę ś. p. Joanny Borzysławskiej, w smutną 
rocznicę jej zejścia, dnia 26 b. m , we środę, w kościeló 
Przemienienia Pańskiego, o godzinie 10-ej zrana, odbywać 
się będą egzekwie i msze św. żałobne, za tę matkę święto­
bliwą i nieodżalownną.- W wiecznym smutku po tak wiel­
kiej stracie pozostała córka zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. Po ukończeniu nabożeństwa w Powązkach na­
stąpi pobłogosławienie grobu. —2348—

1 W dniu 26 b. m., we środę, jako w dniu imienin ś. p. 
Anny z Sikorskich Freisler, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za jej duszę, o godzinie 9-ej zrana, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
skweru, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —2349—
t Za duszę ś. p. Jakóba Goldryng, b. kasjera b. urzędu 

konsumcyjnego i małżonki jego Tekli z Niemierowskich, 
w dniu 26 b. m., we środę, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele parafjalnym Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, 
odbywać się będą doroczne egzekwie, na które pozostały 
syn Tadeusz zaprasza wiernych w Chrystusie. —2332

7 W dniu 26 b. ni., jako w dzień imienin ś. p. Ańny 
z Rubinkowskich Gerdawa i córki jej Anny z Gerdawów 
Lange, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Karola Boromeusza, o godzinie 10-ej zrana, na które po­
zostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —2353—

j- Jutro, o godzinie 8-ej zrana, w kościele św. Karola 
Boromeusza odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój 
dusz ś. p. Pauliny i Anny Włodkowskich, na które po­
zostałe rodzeństwo zaprasza życzliwych. —2351—

7 Jutro, dnia 26 b. m.. jako w dzień imienin ś. p. Anny 
Kozikowskiej, odprawi się nabożeństwo w kościele św. 
Anny, o godzinie ii-ej zrana, na które pozostały mąż 
z dziećmi zapraszają przyjaciół i znajomych. —2355—

Z ostatniej poczty..
Paryż 23-go lipca. — Freycinet oświadczył w ko­

misji senatu: Europa nie udzieli mocarstwom zacho­
dnim mandatu, ale zachowa się neutralnie. Francja 
pozwoli Anglji działać na własną rękę, a ograni­
czy się na strzeżeniu kanału Sueskiego.

Paryż 23-go lipca. — Przy odsłonięciu pomnika 
dla twórcy Marsyljanki, Rouget de Lisle‘a, rzekł 
Freycinet: Europa wie teraz, że Francja nie rozwi­
ja sztandaru krwawego, ale sztandar postępu, cywi­
lizacji i wolności.

Wiedeń 24-go lipca.—Austrjacki minister finan­
sów baron Kailay udąje się d. 30 b. m. w podróż 
po Bośnji i Hercegowinie. Towarzyszyć mu będzie 
nowy adlatus cywilny namiestnictwa bośnijskiego 
bar. Fiedor Nikolicz.

Berlin 24-go lipca.—Augsburger Allg. Ztng. dowia- 
duje się, że Crispi podróżuje celem zjednania mo­
carstw dla restytucji Izmaila baszy.

Konstantynopol 23-go lipca.—Biuro Reutera do­
nosi: Hr. Rascon, poseł hiszpański przy W. Porcie? 
oświadczył konferencji, iż Hiszpanja umieści statki 
przy obu ujściach kanału Sueskiego celem bezpiecz­
nego transportu okrętów hiszpańskich. Hiszpanja 
wyszle również cztery pancerniki na wody egipskie.

Petersburg 23-go lipca.— Według depeszy otrzy­
manej tu z Rzymu, Włochy w takim tylk.0 razie 
zdecydują się przyjąć udział w zbrojnej interwen­
cji w Egipcie,jeżeli Austrja i Niemcy zdecydują się 
na tenże sam krok.

Petersburg 23-go lipca.— Z Wiednia [telegrafują, 
że w tamecznych kolach politycznych zwrócono u- 
wagę na fakt że niemiecki następca tronu tak po 
przybyciu tutaj jak i przy wyjeździć z Wiednia o- 
kazywał największe względy reprezentantowi An­
glji. Winszował on sir Elliotowi wielce ważnego 
kroku Anglji w Egipcie.

Petersburg 23 go lipca.— Opinję publiczną zanie­
pokojoną strasznym wypadkiem na kttrsko-mo- 
skiewskiej drodze, niepokoi obecnie znowu pogło­
ska o parostatku floty ochotniczej „Moskwa" płyną­
cym z Singapoor do Odesy. Inne statki które o 10 
dni później opuściły ocean Indyjski przybyły już na 

miejsce przeznaczenia a o „Moskwie" niema dotąd 
żadnej wiadomości.

Moskwa 23-go lipca. — Mośkowskija wiedomosti 
nie żartem lękają się o spokój europejski. Niebez- 
pieczeństwo tkwi w sprawie egipskiej. Dyplomacja, 
przewiduje to i dlatego też, „czyż m żnasądzić, aże­
by konferencja szczerze chciała powierzyć Turcji 
załatwienie sprawy? Rzecz oczywista, że postano­
wienie powzięte przez konferencję, w Konstantyno. 
polu miało zupełnie inny cel niż ten, Ó jakim jest 
mowa w identycznej nocie doręczonej Porcie imię, 
niem konferencji. Postanowienie to nietyle wyrażą 
program postępowania na przyszłość, ale raczej jest 
rezultatem usiłowań podjętych w celu sparaliżowa­
nia stanowczości Anglji. Usiłowania 1e do czasu 
były uwieńczone powodzeniem. Anglja pozornie co­
fnęła się i zdawała się zniewoloną do uległości. Ale 
wątpić należy, czy osiągnięto inny rzeczywisty re. 
zultat nad zwłokę. Kwestja egipska podobnie jak 
i cala kwestja wschodnia i na ten raz nie zostanie 
rozstrzygniętą przez europejskie porozumienie, a je- 
żeli słusznem jest spostrzeżenie p. Freycineta, że 
ile razy którekolwiek mocarstwo próbowało roz­
wiązać kwestję wschodnią bez Europy, tyle razy 
wywiązywała się wielka wojna, to obawa, takiej 
wojny nie minęła po postanowieniu konferencji któ­
rego przeprowadzenie musi wytworzyć nowe tru- 
dnośc:. Francja pod kierunkiem p. Freycineta po- 
stawiła sobie widocznie za zadanie ceną wszelkich 
ofiar unikać każdego kroku, któryby mógł wcią. 
gnać ją w wojnę. Ale doświadczenie przeszłe po- 
winno było przekonać p. Freycineta, że w obecnent 
politycznein położeniu Europy do wojny najłatwiej 
wciągnięci bywają ci, którzy lękliwie unikają e- 
nergicznej stanowczości i kontentują się zguiłemi 
porozumieniami, pod pokrywką dyplomatycznej 
mary europejskiego koncertu, umyślnie wymyślo­
nego do łapania niezdecydowanych". „Tak zwa­
nym konserwatywnym mocarstwom udało się jesz­
cze chwilowo utrzymać zasadę ogólno europejskie- 
go decydowania w sprawach Wschodu. Zasadę tę 
zachwiała znów obecnie Anglja, i jeżeli nie uda się 
przeciwstawić Francji, jak na berlińskim kongresie 
przeciwstawiono Rosji Anglję, to w niwecz pójdzie 
rezultat osiągnięty w 1878 r.“

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okrąta.)

Londyn 24-go.— Times ogłasza list Arabi-baszy 
do Gladstone^, datowany 2-go lipca, a który do­
szedł adresanta dopiero po bombardowaniu. Arabi 
powiada w liście, że Anglja powinna być przygoto­
waną na to, iż pierwszy strzał angielski zwolni 
Egipt od wszelkich zobowiązań traktatowych: kon­
trola długu ustanie, majątki europejczyków będą 
skonfiskowane, kanały zburzone, komunikacja od­
cięta; rozwinie się fanatyzm muzułmańskiego świa­
ta i ogłoszoną będzie wojna święta w Syrji, Arabji 
i Indjach.

Paryż 24-go.— Ajencja Havas dowiaduje się, ia 
Francja wyśle wszystkiego 5 do 6 tysięcy mary 
narki dla strzeżenia kanału Sueskiego.

Paryż 24-go.—Freycinet zawiadomił komisję se­
natu, że Francja nie weźmie udziału w wyprawie 
Anglji do Egiptu, lecz poprzestanie na strzeżenie 
kanału Sueskiego. Na taką decyzję rządu wpłynę­
ła ta okoliczność, że państwa Europy wschodniej 
nie chcą wyprawy tej sankcjonować i zachowają 
się neutralnie.

Konstantynopol 24-go.— Oprócz Assyma-baszy za­
mianowany został także i Said basza przedstawi­
cielem Turcji na konferencji. Dziś jeszcze konfe­
rencja zasiadać będzie u Corti'ego, lecz Said będzie 
prezydował.

Aleksandrja 24-go. — Przybył tu statek transpor­
towy „Malabar" z 1100 wojska angielskiego na po­
kładzie. Pancerniki angielskie „Agincourt" i „0- 
rion" udały się do Port Said, gdzie pozostaną do 
dalszego rozkazu. Na kanale Sueskim znajduje się 
obecnie 9 statków wojennych angielskich.

W Kairze wedle wiadomości z piątku, panuje 
spokój, ale znaczna część ludności bez utrzymania- 
Śmiertelność wielce się wzmaga. Arabi postawił 
przy stacji pompowej, która Ramleh zaopatruje 
w wodę, 700 kawalerji z jednem działem połowem. 
Obawiają się zniszczenia stacji. Pozycja Arabi ba­
szy pod Kafr-el-Danar wzmacnia się z dniem ka­
żdym. Wbrew poprzednim informacjom, armja je­
go od 12 b. m. podwoiła się. Woda w kanale Mall- 
mudie przez 48 godzin spadła o 14 cali.

Aleksandrja 24-go.—Sprawozdanie złożone kędy* 
wowi przez Ali Mubareka powiada, że bandy 
gnące od Aleksandrji ku Kairowi palą i rabują. ?a' 
nika wielka tam panuje. W Kafr-el-Danar i P^' 
manhur wyrżnięto chrześcijan. Siły band plą<łrtt' 
jących podają na 50,000 ludzi*



Telegramy własne
t]Zurjera Warszawskiego."

SPRAWA EGIPSKA,
Sondyn 25-go lipca.
Biuro Reutera: Wczoraj stoczono zaciętą potyczkę 

pod Ratuleh. Strzelcy angie’scy bili się walecznie przez 
godzinę. Po wysianiu im w pomoc pułku piechoty Ram- 
|eh zostało zajęte. (Miejscowość ta leży o 6—7 kilo­
metrów na wschód od Aleksandrji nad morzem 
przyp red.)

Sondyn 25-go lipca.
Gladstone oświadczył w izbie gmin: Pora na interwen­

cję turecką minęła.
konferencja nie będzie delegowała nikogo do zaprowa­

dzenia porządku w Egipcie, wszakże Anglja ma przyzwo­
lenie Europy do działania.

Jeżeli nie uzyska kooperacji innych mocarstw, nie bę­
dzie wahała się działać sama.

Ińmdyn 25-go lipca.
Times podejrzewają, że fanatyczny krwawy list, 

Arabiego do Gladstone'a podyktowany został 
przez fenistów.

Rząd oświadczył w obu izbach, iż niema żadnej na­
dziei, aby Turcja wysłała korpus interwencyjny do Egi­
ptu.

Jjondyn 25-go lipca.
Aleksandrja ma już tylko na pięć dni zapas 

wody.
Władze angielskie przecięły tureckie druty tele­

graficzne do Konstantynopola.

Parys 25-go lipca.
Lesseps telegrafuje z Aleksandrji, że Arabi oświad­

cza gotowość uszanowania neutralności kanału Sue- 
skiego.

Izby francuskie zamknięte zostaną w sobotę.

JJiedcń 25-go lipca.
Wczoraj wieczorem po żywej utarczce wojska 

angielskie zajęły i osadziły Ramleh.

fJiedeń 25-go lipca.
W przystąpieniu sułtana do konferencji i prokla­

macji wydanej przez khedywa a ogłaszającej Ara­
biego baszę buntownikiem, rząd niemiecki widzi 
zagodzenie nieporozumienia pomiędzy sułtanem a 
Europą i przywrócenie kwestji egipskiej europej­
skiego charakteru.

Woństdńtynopól 26-go lipca.
Wczoraj wieczorem na zebraniu konferencji u 

hr. Corti w Therapji, w obecności Said baszy i 
Assim baszy lord Dufferin domagał się natychmia­
stowego dyskutowania nad kwestją tureckiej inter­
wencji.

Anglja nie może dłużej odwlekać działania.

Berlin 25-go lipca.
Propozycje kurji rzymskiej, przywiezione przez 

p. Schloetzera uznane zostały przez rząd tutejszy 
za niedostate czne.

S Z ARA D A.
Pierwsze trzecie w lasach i domach znajdziecie,
Druga między rzekami.
Wszystkie tną się nożyczkami.

(Znaczenie zeszłej szarady: Desperat.)
IM/W—awmii amwnwni'.H wMWimpjjmwaMiWMwawnwn— linii

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor po­
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1-go 
czerwca do dnia 1-go lipca roku bieżącego dobroczynną 
składką zasilili ubogich, sprawdzonych przez Siostry miło­
sierdzia.

Ofiary miesięczne: dnia 1-go czerwca: J. P. rs. 100, hr. 
A. P. rs. 100, lir. Wła. Bra. rs. 100, Z. Z. rs. 100, hr. or. 
Zamoy. rs. 50, hr. M. P. rs. 25, K. P. rs. 25, G. P. rs. 25, 
K. S, rs. 25, A. Mog. rs. 10, Cze. Biernacki rs. 10, B. Hantke 
rs. 10, Jan Bloch rs. 150. Ofiary jednorazowo: dnia 1-go 
czerwca: N. N. rs. 5, bezimiennie rs. 10, hr. A, P. z prze­
znaczeniem rs. 24, W. L. rs. 8,. M. Z. rs. 15.—Dnia 21-go 
czerwca: Fel. Rapacka rs. 7, Nieławiski rs. 10, N. N. z prze­
znaczeniem rs. 16, M. P. rs. 25, Jan Golsztand rs. 30, lir. 
P. Bra. z prośbą rs. 3, z red. Kuryera Codziennego rs. 6 k. 80, 
z redakcji Przeglądu katolickiego rs. 30 kop. 45, z księgarni 
p. Orgelbranda rs. 22. Razem rs. 942 kop. 25. Biuro wsparło 
w tym miesiącu rodzin 369.|

UWAG I.Ulica

—2344

Nr 
domu

Po ciężkiej chorobie, matka 
stara, dzieci.-dr. 4.

Wdowa, dzieci dr. 3, jedno 
z nich chore.

55 Chmielna
12 jWspólna
5 jżelazna

5a Sosnowa

Z poważaniem 
A. Salamoński, 

dyrektor cyrków.

4,973 kop. 51

547,671 kop. 13

592,733 kop. 21

— Iteumatyzmy i łamanie w ko­
ściach leczy radykalnie przewodnik elek­
tryczny patentowany Graetz‘a zaszczy­
cony wieloma pochlebnemi świadectwami lekarzy 
różnych krajów. Skład główny na Królestwo pol­
skie w aptece Wendy i Wiorogórskie- 
go, nr4S, Krakowskie-Przedmieście.
—577— oj. ttraetz, w Wiedniu.

34,777 kop. 97
57,339 kop. 26

8,739 kop. 91

Zatem wroku 1882 mniej rs. 45,062 kop. 08

4 Łucka
41 Złota 
IżcBnrakows.
58
18
31
55
35

— W dobrach Siekierki, odległych od rogat­
ki czerniakowskiej o pół wiorsty, jest do sprzeda­
nia, z dostawą do Warszawy trzy razy dziennie, 40 
garncy mleka na dogodnych warunkach. Wiado­
mość Ujazdowska nr 23, mieszkania nr 5, od godzi­
ny 8-ej do 11-ej rano. —2342—

Pabryka Światów
Sab i n y Pi jatko w s k i e j,

z dniem 17b.m., przeniesioną została zKrakowskie- 
go-Przedmieścia nr 43, na ulicę Senatorską nr 18, dom 
Gallego, wprost kościoła.  —2287—

'Nowolipki 
iWoly ńska 
Dzielna 
Czerniako. 
.Czerniaku.l

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszav/sko-bydgoskiej.

Z dniem 10-tym (22rim) lipca r. b. wosk ziemny 
w klasyfikacji towarów bezpośredniej komunikacji 
pomiędzy stacjami dróg żelaznych warszawsko-wie­
deńskiej, warszawsko-bydgoskiej i fabryczno-łódz- 
kiej z jednej, a stacjami drogi żelaznej warszawsko- 
petersburskiej z drugiej strony, przeniesiony zosta- 
je z klasy I-ej do klasy H-cj. —604—

4 IGarbarskaRząpi Maria j'
35 .Czerniako.,Ratto Krystyna Mąż/ nieobecny, dz. dr. 4.
6 Dobra Troszczyńska IWdowa, chora, dz. dr. 4.

ALHAMBRA:
Teatr z Poznania, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

Dziś: Boccaccio. „Jeden z nas musi 
się ożenić. .Jutro: Bor osie dzieci (poraź 
pierwszy)-. Najnowsza komedja w 3 aktach. Na za­
kończenie „Galopada44 w kostjumach maskarado­
wych, odtańczona przez dzieci przy oświetleniu ben- 
galskiem. Nowa wystawa i dekoracje. (481)

— Do zarządu warszawskiego okręgowego Towarzystwa 
krzyża czerwonego wpłynęło od dnia 1 maja do 1 czerwca 
1882 roku.

1) Na korzyść krzyża czerwonego:
Od członków zarządu warszawskiego gubernialnego żan­

darmów rs. 22 kop. 55, od ienerał-majora Konarzewskiego 
rs. 10, od pułkownika Meklinga rs. 3, od porucznika Bu­
czackiego rs. 5, od osób kościoła prawosławnego w Rado­
miu rs. 12 kop. 50. od osób oddziału 5-go brygady pogra­
nicznej straży w Wierzbołowie rs. 15, jako kara wzięta od 
służby z, restauracji pod rakiem rs. 1, od arcybiskupa chełm- 
sko-warsząwskiegó Leontija rs. 10, od urzędujących w za­
rządzie naczelnika wojskowego powiatowego w Płońsku ie- 
dnorazowie rS. 3, od urzędujących na komorze celnej Pe. 
płówek rs. 3, od służby niższej warszawskiej wojskowej 
piekarni kop. 55, od osób rangowych z zarządu okręgowego 
intendanctWa rs. 23, bd podpułkownika Opackiego rs. 1, od 
oficerów 8 bataljonu saperów rs. 2. od lekarzy 4-ej dywizji 
piechoty rs. 12 kop. 50. od urzędujących w dyrekcji nau­
kowej kaliskiej rs. 34 kop. "1, od urzędników komory cel­
nej Praszka rs. 4, od oficerów 22 niżegrodzkiego pułku pie­
choty rs. 5 kop. 90, od Protojereja Włodzimierza Stabniko- 
wa rs. 3, od N. Zolabowa rs. 3. od urzędujących na komo­
rze celnej Peizerna rs, 3, o.d osób oddziału' 1-ej brygady 
pogranicznej straży w Zawichoście rs. 53 kop. 41, od na­
czelnika powiatu częstochowskiego wyjęte ze skarbonek 
rs. 17 kop. 20, od urzędników’ okręgu wschodniego górni­
czego rs. 10 kop. 15, od urzędników izby skarbowej w m. 
Piotukowie i kas powiatowych gubernji piotrkowskiej rs. 27 
kop. 60, od rangowych warszawskiego okręgowego artyle­
ryjskiego składu rs. 24 kop. 50, ze skarbonki nr 80 znajdu­
jącej się w magazynie rs. 13, od M. Istomina rs. 6 k. 231/,. 
od sędziego pokoju XIV rewiru miasta Warszawy rs. 2 
kop. 25, .oo A. Malinowskiego rs. 1? od A. A. Tunoszeńskiej 
rs. 10, od urzędujących w zarządzie warszawskiego jena- 
rał-gubernatora rs. 141, od urzędników 4-go oddziału bry­
gady straży pogranicznej w Wierzbołowie rs. 97, od mżę- 
dających w zarządzie okręgowym artyleryjskim rs. 6, od u- 
rzędników okręiru warszawskiego telegraficznego rs. 78 
kop. 75, od E. E. Szweder rs. 10, z resursy obywatelskiej 
miasta Warszawy rs. 10, od urzędników kasy okręgowej 
sandomierskiej rs. 5 kop. 30. od urzędników gimnazjum mę­
skiego w Radomiu rs. 21, od oficerów 38 tobolskiego pułku 
piechoty rs, 17 kop. 60, od E. K. von Badena rs. io, od u- 
rzędujących na komorze celnej Mława rs. 20, od rangowych 
brygady straży pogranicznej w Zawichoście rs. 97 kop. 36. 
Razem rs. 848 kop. 76'1., ą w połączeniu z remanentem by­
ło z dniem 1 maja r. b.’rs. 100,403 kop. 581/,. Z tego wy­
dano rs. 685 kop. 25; pozostaje przeto w dniu 1 czerwca 
r. b. rs. 99,718 kop. 33

2) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia sióstr miło­
sierdzia świętej Elżbiety:

Od rangowych zarządu warszawskiego gubernialnego żan­
darmów rs. 3, od Protojereja M. Iwanowskiego rs. 1, od 
asesora kolegialnego Dorn.stejna rs. 1, od rangowych zarzą­
du okręgowego intendentury rs. 45 kop. 80, ze skarbonki 
będącej u zgromadzenia sióstr miłosierdzia rs. 7 kop. 46’/2, 
od lekarzy 4-ej dywizji piechoty rs. 3, od mieszkańców ni. 
Kielc rs. 1, od Protojereja W. Stabnikowa rs. 1, od zarzą­
dzającego komorą celną Pejzersk rs. 1, od urzędujących 
w kasie powiatowej w Opocznie rs. 1 kop. 17, od urzędni­
ków okręgu wschodniego górniczego rs. 2, od ■ kasjera, po­
wiatowego w Noworadomsku rs. 40, od urzędujących w o- 
kręgowym artyleryjskim składzie rs. 1, od pułkownika J. J. 
Goneznrenko rs, 1, od urzędników okręgu telegraficznego 
warszawskiego rs. 37 kop. 88, od lokarży .10 dywizji pie­
choty rs. 13. od rangowych brygady strażv. pogranicznej 
w Zawichoście is. 15. Razem rs. 136/kóp. 36'/2. W dniu i 
maja r. b. było rs. 34,761 kop. 85, wydano rs.'147, pozo- 
staie przeto z. dniem 1 czerwca r. b. rś. 34,751 kop.. 21:1(,7

3) Na urządzenie baraku lazaretowego cesarza Aleksan­
dra Il-go.

Od urzędników dyrekcji naukowej w Łomży rs. 24 k. 25, 
od urzędników okręgu celnego w Zawichoście rs. 18 k. 49, 
od urzędujących w gimnazjum w Suwałkach rs. 3 kop. 50, 
od urzędujących w dyrekcji naukowej kieleckiej rs. 52 k. 80. 
zebrane przez naczolnika zarządu gube.rnjalnego-łomżyńskie- 
go żandarmów’ rs. 30 kop 57, od urzędujących w. dyrekcji 
naukowej siedleckiej rs. 19 kop. 58, od urzędujących w dy­
rekcji naukowej kaliskiej rs. 56 kop. 84, zebrane przez 
miejscowy zarząd Towarzystwa w Łomży rs. 61- kop. 24, o‘d 
rangowych brygady straży pogranicznej w Zawichoście rs, 
128. Razem rs. 395 kop. 30, a z poprzedniemi wpływami 
rs. 8677 kop. 32.

LETNI. Dziś: „Carmenu. Jutro: „Prelegent14 i. 
„Zemsta za mur graniczny44 (występ p. Zboińskie-. 
go). — NOWY: Dziś: „Hannibal ante portas44, „U 
ciotuni44, /Niewiniątko11 i „Biretka44. Jutro: „Rabu-, 
sie cudzej zwierzyny44.

Kosmana Z.

Kra jer Aniela Mąż chory, dz. dr. 2. 
Borkowska P.iWdowa. chorowita, dz. dr. 3. 
Zpfja Sze... iWdowa, sparaliżowana.
Kędzierska P. Mąż chory na oczy, dz. dr. 3. 
Kronfeld Ka. Niewidoma.
Zawisza Anna Głucha, mąż suchotnik, dz.3. 
Bogdański St. Zona kaleka, dz. dr. 4. 
iBzieminska M. Wdowa, chora obłożnie, dz.

dr. 3.
Mąż chory na oczy, dz. dr. 4.

Teatr „Nowy - Swiat“.
Dziś: Wesoła wojna. —562—

— Szanowny redaktorze!
W odpowiedzi na zamieszczoną w nrze 203 Kurje- 

ra porannego wiadomość, jakobym miał zaniechać 
zamiaru wybudowania stałego cyrku murowanego 
na zakupionym placu przezemnie przy ulicy Sien­
nej i Sosnowej, a to wobec zacytowanego faktu 
wzniesienia na.tak zwanym „okólniku44 cyrku przez 
p. Ciniselli’ego, oświadczam, że .wiadomość ta jest 
zupełnie mylną i pozbawioną podstawy, gdyż robo­
ty około cyrku na placu moim przy ulicy Sienuej 
rozpoczęte zostaną w przyszłym tygodniu z pewno­
ścią, cale zaś wiązanie wraz z dachem wykonane 
z żelaza przez firmę berlińską Lehmana jest już pra­
wie gotowe, o czem się przekonałem osobiście, u- 
dawszy się umyślnie w tych dniach do Berlina, a 
teraz pozostaje w Warszawie dla przyśpieszenia 
budowy cyrku.

razem rs. 100,857 kop. 14
W m. czerwcu 1881 r. było dochodu rs. 105,830 kop. 65 
Zatem w m. czerwcu 1882 r. mniej rs.

Od 1-go stycznia do końca miesiąca 
czerwca 1882 r, dochód - wynosił . . . rs.

W tym samym czasie r. 1881 doehód
wynosił ......................

Nazwisko |
lub initialo !

Karska Doro. Mąż, zmarł obecnie, dz. dr. 4.
Wieniarska L. Mąż chory, dz,. dr 3. 
Aleksandra G-B

BIURO WACYJNE ' 1
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka, nr 25. Posiedzenie 20 lipca.

Portmauie docinflu za u. czepiec 1882 r.
I. Na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej:

Z przewozu óśółń '.... . ........... rs. 160,7’28 kop. 41
„ towaJów ............... rs. 429,259 kop. 50

Różne dochody .................,,. rs. 22,370 kop. 64 
—590— razem rs. 612,358 kop. 55
W m. czerwcu 1881 r. było dochodu rs. 648,148 kop. 28 
Zatem w m. czerwcu 1882 mniej . rs. 35,789 kop. 73 

Od początku stycznia do końca m-ea
czerwca 1882 r. dochód wynosił . . . rs. 3,261,738 kop. 64 

W tym samym czasie r. 1881 doehód
wynosił...................  ■ . . rs. 3,678,856 kop, 09,1/,

Zatem w roku 1882 mniej rs. 417,117 kop. 43‘/3
II. Na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej.

Z przewozu osób  rs. '
„ towarów...  rs.

Różne dochody  rs.

— Architekt, „Jabłoński Antoni, prze­
niósłszy się z Petersburga do Warszawy, zamiesz­
kał przy ulicy Marszałkowskiej nr 12, gdzie otwo­
rzył swoją pracownię — interesowanych przyjmuje 
od godziny 10-tcj rano. —2299—

. i. JMMl f IB J .'raMtW.’JICj UBUJMŁŁŁ-m «l-'- .4 7 trr.ł.-i.'”-- ■’■TM't’J ,»liunwnm

— Choroby skórne, weneryczne i skrofuliczne le­
czy dr Władysław JUleczko, po powrocie z za­
granicy zamieszkały na Mazowieckiej 14. Przyjmuje 
od 8—9 zrana i od 4—6 po południu. (2346)'

-n ■ :r.5Tł»r<. .r- nwiMWWa-iiiM

IGarbarska Rząpi Maria
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Przez Rząd zatwierdzony i tan ci n wanj
HOME, KOM1SSOWY

pod firmą

BAŁA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa As 1O, l-o piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 
mości towary i wyroby fabryczne.

.2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tik wykwintnych, jakoteż skromnych.

Óbstalunki na roboty tapieerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

interja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

Wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Dolina Szwajcarska, g
ANGIELSKIE.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Fantoche Angielskie.

Wielkie Przedstawienie czarodziejskie. 
Koncert.Początek koncertu o 7’/,, przed­
stawienia o g. 81/, wieczorem.—Ceny: 
1-e rzędy po rs. 1, następne po k. 75, g 
ostatnie po k. 50; wejście k. 30. Dzie­
ci do lat 10 płacą kop. 20. 1899r

Ceny miejsc zostały zniżone, a mianowicie: 
W pierwszych rzędach
W następnych „
W ostatnich „
Wejście
Dzieci do lat 10 płacą

Rady dla tiHycli meżalek,d u 7
napisał

Dr Jan Stella Sawicki, 
Inspektor Szpitali w Galicji 

Wydanie drugie, przejrzane, poprawione 
i pomnożone.—Cena kop. 75, w oprawie 
w płótno angielskie rs. 1 kop. 20, w oz­

dobnej oprawie rs. i kop. 50.
Powyższe dzieło wyszło w tych dniach na­

kładem księgarni 

Gebethnera I Wolffa w Warszawie, 
i sprzedaje się w celniejszych księgarniach 

krajowych i zagranicznych. 1917r

rs. 1. •

■=’B 
: =: S

■ ■■

Sympatyczne przyjęcie pierwszego wyda­
nia tej książeczki i prędkie rozejście się ca­
łego jej nakładu, zachęciło autora do po­
nownego jej opracowania, stosownie do dzi­
siejszego stanu nauki. „Rady dla młodych 
mężatek4 w drugiem wydaniu pomnożone są 
i uzupełnione w wielu rozdziałach i nadto, 
dodany jest cały rozdział nowy, w pierw- 
szem wydaniu zbyt _ pobieżnie traktowany. 
Książeczka w dzisiejszej formie niezbędnym 
jest podręcznikiem dla młodych mężatek.

Wybór wszelkiej Bielizny 
damskiej i męskiej, starannie wykończo­
nej, po umiarkowanej cenie, w pracowni ul. 
Marjańska.26 3, mieszk. 15. 4436
' ■" — ■ ■ ■ ' • 1 ’

W Żytomierzu jest do sprzedania

ZD O ZńzE
z oficyną, ogrodem owocowym, sadzawką 
ż rybami, przytem ziemi sążni  2058. — O 
bliższo wiadomości można się zgłaszać w Ży­
tomierzu, ul. Kijowska, j^aryszkowski pere- 
uiek, do właściciela posesji Aiś 22/31, 4473

Kantor i Skład
Przyborów powozowych

1866 przeniesiony został

na ulicę LESZNO Nr 7.
WYPRZEDAŻ MEBLI 

dobrych i trwałych wła­
snego wyrobu garnitury wy­
ściełane, szafy do sukien i do 
bielizny, mahoniowe i orze­

chowe, biura na szafkach i biurka, biblioteki,
stoły obiadowe, konsolki do kart, komody, 
tualety, łóżka rozmaite, umywalnie, szafecz- 
ki nocne, z Czem się poleca zakład stolar­
ski, Leszno Ań 50.4414

Sńoh Realna IV-klasewa
z klapsą wstępną i pensjonatem, przy ulicy 
Świętojerakicj J& 12, otwiera zapis uczniów 
d. 12 Sierpnia r. h.—Anielewski. 4413

. Ksieganiia, Skłafl Hut i Fortepian
GEBETttliEW I WOLFFA

W WARSZAWIE,
posiada na głównym składzie dzieło p. t.i

KWESTJA NAJWAŻNIEJSZA
przez Lekarza

ADOLFA BIEŃKIEWICZA,
traktująca:

0 zasadach obowiązków, stanowiska i praw lekarzy. 
Cera rs. 1 kop. 50.

Do nabycia W znaczn ejszych księgarniach w kraju i zagranicą. r—1786

Do Składu Kawioru i Delikatesów 

MIKOŁAJA ŻYŻYNA, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 37, 

nadszedł transport Kawioru ziarnistego Astrachańskiego i prasowanego ser- 
wetowego, oraz pierwszy transport Sardynek z Nantes, Kaparków włoskich. 
Sera Roquefort, Bałyka Dońskiego, Pasztetów Strasburskich, Kawy 
Einema, Biszkoptów, Makreli, Musztardy francuzkiej, Wanilji i t. p. towarów.

IMLiteołaMj SKjrsfcyii.
r—1935 Nowy-Świat As 37._______________ ■

NAUKA KROJU 
bielizny i damskiej krawiecczyzny, 

podług najnowszych i najpraktyczniejszych systemów (trzema sposobami do wyboru), 
udziela się przez osoby faenowo wykształcone, w języku polskim, a w razie potrzeby we 
francuzkim lub niemieckim.

Kurs trwa 4 tygodnie, a dla osób mniej uzdolnionych, do czasu kompletnego wyu­
czenia się bez osobnej dopłaty.—Cena kursu rs. 10 (dziesięć). Godziny wykładu od 9 
rano do 2 po południu. . x

Panie życzące pobierać nankę. raczą się zgłaszać na ulicę Twardą M 8 a, Jrzeci® 
piętro, mieszkania Je 26, dom p. Walfisza. r—1855

Do wynajęcia w każdym czasie!!! £

| Pałac o 16 pokojach >
z wszelkiemi wygodami, w cienistym ogrodzie, w środku miasta, |

« na dwie ulice wychodzącym położony; zdatny na prywatne
• mieszkanie, albo na jaki zakład naukowy, leczni- ° 
■g czy, gastronomiczny lub t. p.—Wiadomość na miejsca, g. 
£ Aleja Jerozolimska Nr 26a, Widok Nr 9, stróż wskaże. 4334 1

WIIAGAZW
strojów damskich i dziecinnych

Julji Porębskiej,
ulegając żądaniu JW. i WW. Pań, [rżenie, 
słony został na róg Senatorskiej. Wej. 
acie od Podwala 1, 1 piętro, 4Uś

Upoważniona przez Urząd Lekarski

Wafla 1 ji® 
plamy i liszaje, nadająca najpiękniejszą 
cerę, za skutki której ręczę.—Ulica Stare-, 
Miasto J6 16. mieszkania 11, 1-sze piętnE. flUBłl

CH. FAY

PARIS

1499

PUDR RYŻÓW 
Specjalnie 

wjnbinj
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FRYZJERÓW *

MFTEKARZY A?!
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Biuro Nauczycielskie 2 

Józefa Łuczyńskiego 
Rrakowskie-Przadmleścis M 6, wls-A- 
vis Ś-go Krzyża, zawiadamia, że ma d« 
u mieszczeni,ar Nauczycieli, Nauczyciel­
ki i Bony różnej narcd iwości, świe­
żo przy yte. Kortpetytorów, Rząd*, 
cńw dń r. R-zc’ibalte-r.w. PisarzTP.p

^.ui ś» gieirty warszawstriej.
Dnia 25-go lipea 1882 r.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term. 
Londyn 1 f. Bt. „ „
Paryż 100 fr. , „
Wiedeń 100 gul.„ ,
Papiery publiczno: 

4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.
• » » ” m- 

List. zast. m. Warsz. ser. I
» » » » ” HI

List, z.” m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne d. 

BHety San. Ces.’s. I, II i li 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864

„ ■ „ „ * 1866
i Pożyczka wschód, rs. 100
II „ ■ „ , 100
III - . „ 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. żel. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. W.-B. rs. 100 
Aitc. dr. ż. Warsz.-Teresp. 
Akc. dr. ż. Fabry cz.-Łódz. 
Akc. Bańkn Hand. wWar. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Ąkc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. i. cukru Józefów 
Akc. Dobrze!, t. fabr. cukru 
AkĆ. T. Lilpop, Rau ILew. 
Aitc. Tow. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni 
Ake. T. zakł. przędz. Zaw.

Z końcem giełdy
żądano
“óśTżtF

9 98
39 95
83.20

99 75
99 70
93.75
92125
9185
91 50
57.50
87.25

89.50
89.50
89.50

płacono

287.
294.
295.
140. 

1000.
340.
850. 

1000.

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawo nowych 56^ k. 45,5/i».
Ód list. zast. m. "Warsz. ser. I 1 II k. 1521/,.
Od listów zast. m. Łodzi kop. 116%.
Od listów likwidaeyjiych kop. 58%.

TARGI „na płaca Witkowskiego.“
Warszawa, dnia 24-go lipca 1882 roku.

Pud Korzec
od do od' do

Pszon. 242—250 sm. i ord. ■ p—.

„ v pstra i dobra — — —
, , biała.... .— — 945 975

. b i z wyborowa .
Zyto wyborowe 232 f. . .

— 1020 1080
— — 5- c^5

„ średnie. ...... — ■ ■ ** — —-
, waaliwe. . . . . . — — __ —

Jęczmień 2 i 4 izęd. 202f.. — •—r- 375 ,4—
Owies........................ 141 f.. -- J — 330 340
Gryka......................  202 f.. —
Rzepik letni ...... — —

. zimowy. . 212 f.. — —
Rzepak rapos zim. 212 f.. — — —
Groch polny . . . 2621.. -- — 480 580
Jarzyny: Ziemniaki . , — __
Okrasa: Masło świeże funt — — —!■

, solono pud —- —
50 55 —

Słoma.............................pud 36 —- —
Drzewo opał. twar. s. kub. — —r* _ _ —

b » "nięk. , „ — — — —
DOWrOZY": Osią dostawa franco, skład 
pującego.

ku-

Pszenicy 340, żyta 1040, jęczmień. 13, 
30, grochu poi. kor. 12.

owsa

Koniczyna czerwona od rs. — 
od rs. — do —.

do —, biała

Z dnia 24-go lipea 1882 roku.
na stacji .Praga* d. ż.’Warsz.-TereSpolskiej.

PSZENICA: wyborowa 172—179, średnia 
156—160, ordynaryjna 137—140.

ŻYTO: wyborowo 90—92, średnio 84—88, 
erdynaryino, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy —, średni —.—, 
ordynaryjny 74. 80 .

OWIES: wyborowy 93—98, średni 87—90 
ordynaryjny 74—80.

GROCH: -------------.GRYKA Ka­
sza 105—115, średnia —. oj-dyńśr: —.—.

B. Wenier cl Ćomp,

Lena onuwity z dnia 24 iiptń.
Hurt, skład, wiadro rs.7.51\ garniec rł. 2.44’/,

Koleje żelazne:
Warsz.-Wiedensua: 1 6 9 5Ów.

55 p.Oeotowy 3 klasy.............. 11 10 r. 5
Osobowy 3 klasy.................. 7 w. 10 Wr.

Powyższe pociągi łączą się
z droga łódzką.

30 w.Kurierski 2 klasy ...■......... 9 7 15 r.
Roboczy: pon., środa, piątek 8 30 r. •—

, wtorek, czw,. Sob —— -i— 8 16 w
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klaśy................. .7 — r. 10 40 p.
45 r.Kurierski 2 klasy............

Osobowy 3 klasy ................
2 35 p. 2
4 25 p. 9 15 w.

Roboczy: pon., środa, piątek 8 30 r. —*
■w wtorek, czw., sob. — 8 10 w

Warsz.-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy ........... u 20 r. 7 11 w.
Ktfrjerski 2 klasy................ 3 50 p. 1 37 r.
Osobowo-towarowy. .. 7 12 w. 7 34 r
Warsz. -Petersburska:
hurjerski 2 klasy................ 10 8r. 7 33 w.
Osobowy 3 klasy...... 6 43 w. 3 40 r.
Pocztowy 3 klasy ,. 11 48 w. 12 58 p.
Nad wisi, do Mławy:

I asażerski .................... 9 20 r. 7 56 w.
Pocztowy...... ......... 6 33 w. 10 43 r.
Miej. os. t. do N. Dworu .0 15 f. 9 12 r.
Uedwiśl. do Kowla:

Pocztowy ......... ............ 1 50 p. 2 16p*
Pasażerski.................... .. 9 07 W 8 I7n
Miej, os. tow. do Lublina 8 — r. 10 17 W.
Miej. os. tow. do Pilawy 4 12 p. 10 23 r.

Statki parowe odchodzą: Z
>. ii Warszawy do Ptoeka, codzienni® 

o 9 zrartS, oprócz Niedziel. ■— Z 
pjócka do Wnrszawy, eodzieati® 

o ó.irnną, oprócz Poniedziałku. — Z Newę* 
Aiók«anib'ii no Sandomserża, w poniedziałki. 
Pródy i Pjąt.J o 5 zraną. — Z Śańdomiefrt 
oo NóWej Aleksandrii i Warszawy, w Ni®* 
dziale, Wtorki i Czwartki • 7 ttatś. '

5
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■MSs& Biuro Komisowe Kaucjonowaue J. Fe« 
|JW decki ego, Miodowa Nr 3, ma do odstąpienia 
w bardzo korzystnych warunkach: Aptekę za rs. 7,500; sześcioletnią 
dzierżawę Hotelu za rs. 5,000; Fabrykę galanteryjno-bronzowniczą za 
rs. 7,000; Fabrykę czyli lejnią czcionek drukarskich za rs. 25,000; 
Handel spożywezo-kolonialny za rs. 2,500 i galanteryjno-norembergski 
z inaterjałami pism, i dystrybucją za rs. 2,000; Magazyn mód za rs. 
2,000; Zakład restauracyjny za rs. 1,200 i różne inne.—Tamże osoby 
z kapitałami poszukują zajęcia, i pomieszczenia.—Biuro otwarte od 9 
do 3 i od 5 do 8 z wyjątkiem Świąt. r—1927

w dobrym stanie, duże i głębokie, do sprze­
dania bardzo tanio wraz z kontuarami i ga- 
belotkaiui oszklonemi; służyć mogą do ka­
żdego rodzaju handlu.— Marszałkowska 47, 
u stróża. 4501

z drzwiami lustrzanemi zdatne do Ma­
gazynu mód, strojów, kapeluszy damskich, za 
bardzo nizką cenę do sprzedania w Maga­
zynie bielizny Marszałkowska 52. Tamże po- 
rzebne są Panny do maszyny. 4499

DŁUGA 32, nadeszły:
Wyżymaczki oryginalne amerykański# M’. 

3, 4, 5.
Maszyny do prania.
Deski do prania.
Żelazka do prasowania (stalowe).
Zegary (Budziki).
Drożdże kanadyjskie nie psująee się.

PP. Kupcom stosowny rabat.4493

zawierająca 5,200  łokci, razem z mie­
szkalnym domem drewnianym i zabudowa­
niami gospodarskiemi (sfajnia. stodoła, stu­
dnia i t. d.,) również owocowy ogród. Wia­
domość Marszałkowska Ja 7M, naprzeciw 
koszar ujazdowskich.____________ 4496

Do wynajęcia 
czasi® przy ul. Se­

natorskiej Jfe 24, obok Resursy 
tn Kupieckiej.

t? hOKAL na 2 piętrze złożony z 5 
P’• przedpokoju i kuchni.

kOKĄL na parterze, zdatny na 
sklep; lokal ten składa się z obszerne- 
«®J»N®1>» i pięciu pokoi.

Wiadomość o waruukach u wlaści- 
I® Ola domu. 1930r

Nagrody rs. 15.
W przejeździe ulicą Kruczą i Wspólną zgu­

biono Palto męzkie koloru ciemno-zielo­
nego podszyte jedwabną podszewką, — Ucz­
ciwy znalazca raczy oddać takowe do szwaj­
cara Hotelu Niemieckiego, za powyższą na­
grodą. 4497

nadeszły świeże, oraz tóżne Akwaria z fon­
tanną i bez, sprzedają ]>o cenach umiarko­
wanych.— Ch. Sufokli, Długa .V 6. m. 6

Szewców Warszawskich 
zawiadamia pp. Majstrów, iż sesja kwartal­
na odoędzie się w dniu 26 b. m. t. j. w Śro­
dę o godz. 4 pó południu w salach Magi­
stratu, o zebranie się na powyższą sestę U- 
rząd Starszych pp. Majstrów zaprasza. 4495

Starszy Zgromadzenia

Wojciech Krauzowicz. 
Suhjekt Felczerski 

potrzebny do Razury Sztokbanda, róg ulic 
Dzielnej i Smoczej )ń 5a. 4494

kłV1 . z kapitałem 60,000 rs.
do nl26bZSZ6, ^ą zapewnione hypotecznie, 
biorstwo6®'0 bardzo korzystnego przedsię- 

rsUa poszuku e się.—Adresa pod lit M.

Pozwalani sobie jednakże _____
wprowadzony przezemnie, a bardzo tani gatunek

Dzierżawa Apteki
n obrotem rocznym od 4—12,000 rs., poszu­
kiwaną jest w Królestwie, lub ,,Cesarstwie. 
Zgłosić się w Warszawie Świętokrzyska 31 
do prowizora Wysockiego. 1931 r ’

NOWOŚCI
Przyrządy stalowe do czyszczenia 
Grzebieni, nadzwyczaj praktyczne, do 
nabycia w Składzie Szezotek i Peudzli
Aleksandra Eeista,

Ulica Senatorska Ni 4S7.
Biorącym do handlu niemniej jak pół 
tuzina odstępuje się rabat. 4503

rs. 3.
3.
2.50.
2.
2.
2.
1.50.

I. HEUFELDA,
przeniesioną została na Pańską M 25, wprost 
Marjanskiej, poleca Łóżka, Łóżeczka dzie- 
cinne. Kołyski i t. p, po cenie nizkiej stałej.

ZOxitzeb,
Elektoralna Ni 20, poleca się Sz. Publi­
czności z pięknym wyborem Pianin, które 
sprzedaj® pocenie najprzystępniejszej. Tak­
że przyjmuje reperacje i strojenie. 1932r
Przy ul- Przyokopowoj w Warszawie, 
bez pośrednictwa faktorów ma hyc

. . , sztuk 100
Tranucos, „
Nowość dla amatorów, _ 
La Palma, n
Trabucos, t
Almanzor (mały format), „ 
Liliput,

FABRYKA TYTONI I CYGAR
GO m

WERNERA ALEKSANDRA MULLERA, I
Leszno N. 74.—w Warszawie.—Leszno N. 74.

Jakkolwiek cygara moje znane są już oddawna tutejszej Publiczności i cieszą się należnem uznaniem tejże, a mianowicie | 
następujące gatunki:

Ni 35 La Maskarada, 
”2?---------

: i 

B1!

• 12
Szanownych Konsumentów, oprócz wyżej wymienionych gatunków na nowo

Cygar Brasil, w cenie rs. 3 za 100 sztuk, 
który pomimo nizkiej ceny swojej zadowolili najwybredniejsze wymagania.—Nabyć można w Składach: 

pp. K. Tomaszewski et Comp., Marszałkowska. E. Pryka, Marszałkowska.
M. M. Rosenstrauch, Grzybowska. RS D. Taillarda, Długa.
W. Nowiński, Graniczna. Michaela Baumgarten, Elektoralna.
M. Efrath, Żelazna Brama. g Roberta Menzel, Elektoralna.
B. Wilner, Nalewki. g! St. Żenczykowskiego, w domu Roeslera.
M. Zifferblatd, Nowy-Swiat. U pani Markowskiej, Miodowa 10.
Kalinowskiego i Frzepiórkowskiego, Krak.- g| Hoppenstanda, Mazowiecka 2.

Przodm. W Hotelu Europejskim. jra P. Kotarskiego, Marszałkowska 62.
Julj ana, Lieiańcka M 9. ® Marji Keller, Marszałkowska 56.
J. Pieffe a, Krak.-Przcdm. w domu Roeslera. gg Henryka Alfonsiew, Elektoralna J6 1.
Schleifsteina, Długa. r—1923

i we wszystkich znaczniejszych S kład ach na prowincji.
Z szacunkiem WEENEK AŁEKSANDEK MEŁŁEK.

a/v łJ UŁLUlllllUi

Faetony, Wólanty, Bryczki, Szaraban i Pe- 
relotka egoistka używana. Przyjmuje wszelkie 
reperacje powozowe.—Ogrodowa M 3; 2 dom 
od Solnej.  4500

przy ulicy Nowolipki 56a, Sklep z 2 po­
kojami, również rożne lokale po przystępnej 
cenie, są w każdym czasie do wynajęcia. 45C2

ftSWZEIW
Kancelaija Warszawskiego Okręgu Naukowego podaje niniejszem do wiadomości, 

że w dniu 2 (14) Sierpnia r. b., o godzinie 12 w południe w tejże kaneelarji odbywać 
się będzie licytacja (in plus)-przez zapieczętowane deklaracje, na papierze stemplowym 
ceny kop. 75, bez skrobań i poj riwek napisane, na wynajęcie na lat trzy licząc od dnia 
20 Września (1 Października) r. b., znajdujących się w domu rządowym w Warszawie, 
przy ulicy Królewskiej pod J& 1076 mieszkań, sklepów i części podwórza, poczynając od 
cen opłacanego dotychczas komornego.

Kaucja do licytacji powinna być przedstawiona przy deklaracji w wysokości czwar­
tej części dotychczasowej dzierżawy. — Warunki licytacji można przejrzeć u rządcy demu 

w Kaneelarji Okręgu.

Wzór do
W skutek ogłoszenia z dn a..................  1882 r., niżej podpisany oświadczam ni-

niejszem, iż wynająć żyezę, w domu będącym w zawiadywaniu Okręgu Naukowego 
w Warszawie, przy uliey Królewssiej pod J6 łj076-położonym, (wypisać mieszkanie, sklep, 
lub część podwórza, podług wykazu załączonego do warunków licytacyjnych), za eenę ro­
czną rs. (wyrazami).

Wadjum w ilości rs. (wyrazami wymienić) składam przy niniejszem.
Miejsce stałego zamieszkania.—Data, imię i nazwńsko.1936r

J NOWO-OTWORZONY

IZAKŁAD FOTOCPzAFICZNY
i W. M. IHiAJORKIEWICZA,

Xr 31 Nalewki 31.
Polecając się względom Szanownej Publiczności, ma honor donieść, że urzą- 

dziwszy się na wzór pierwszorzędnych zakładów, zaopatrzony jest we wszelkie 
przyrządy najnowszych wynalazców, umożebniające wytwarzanie w Każdym czasie 

ffi bez względu na stan pogody, najdokładniejszych reprodukcyj.
Fotografie wizytowe, gabinetowe i t. p.—Widoki z okolic, domów i placów, 

g wymagają uprzedniego przysposobienia się.—Reprodukcja z wszelkiego rodzaju 
obrazów, w zmniejszonym lub powiększonym do naturalnej wielkości formacie, I 

Kg wykończają sie po możliwie przystępnych cenaeh, z zachowaniem jak najdokła- 
dniejszego podobieństwa.

Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano do 5 po południu. r-1893

Do sprzedania
54,563 łokci  placu za Wolakiem! 
rogatkami, zaraz za koleją Obwodowy zda­
tnego pod budowę fabryki lub inny zakład 
przemysłowy, w całości lub częściowo fron­
ty od dwóch ulic, środkiem może być prze­
prowadzona ulica. Plan i -warunki przejrzeć 
można róg Podwala i Nowomiejskiej .to 17 
(nowy), w składzie mąki Szczecińskiego. 4491 ,

ZARZĄDZAJĄCY GORZELNIĄ 
żonaty, obeznany z prowadzeniem maszyn, jak 
również z dawnym i nowym systemem zacie­
rów, żelaznemi kadziami, parowym kolumno­
wym aparatem odznaczającym się zawsze 
wysoką wydajnością, od 12 lat czynny sa­
modzielnie w tym zawodzie, opatrzony re­
komendacjami i dobremi świadectwami swo­
ich pryneypałów, poszukuje zaraz stałego 
miejsca. Oferty uprasza sję składać w Agen­
turze Ogłoszeń Rajchman i Frendler, 
Senatorska 22, pod lit. A. P. 1929r

Nagrody rs. 5.
W d 22 b. m., w łazienkach p. Przystań- 

skiego, skradziony został Zegarek złoty, dam­
ski, kryty, na wierzchniej kopercie, wyryte 
Są litery A. L.— Uprasza się pp. Jubilerów 
i Zegarmistrzów o zwrócenie bacznej uwagi 
na wspomniony przedmiot.—Wykrywający 
sprawcę kradzieży raczy zgłosić się na Świę- 
tokrzyzką 39, mieszk. 13, do A. Dzięgie- 
lewskiego, gdzie otrzyma powyższą nagrodę. 
Śledztwo sądowe rozjoezęte. 4508

Do Drukarni J. Tomaszewskiego, przy ul. 
Tłomaekie Aś 6, potrzebni są: 4505
Uwóeh Zecerów, Nakła­

dach i Odbieracz.

lumftŁWi

Raich»nSZa ?lJ? eWadać w Agenturze Ogłoszeń »J,J^aaa 1 b rendlera, Senatorska 22. 1934r

aUćifeHMi

zwrócić

M> 10 Messalina, sztuk 100 rs. 8.
• 11 Crcrn tie Cuba, 7) 7) B 6.
• 2 Delicias, 7f 7) n 5.
„ 8 Miżllers Werke, B 17 n 5.
„ 34 La bella Galarhoa, n 73 5.
„ 32 La Perlą, B 4.
„ 3 Kabinet, r> •n 4.
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u

która niszczy je w jednej chwili z ich zarodka­
mi i przewyższa w skutku nazwy zagraniczne.

urządzam na wszelkich zabawach — W. J. 
Sangarski, mechanik. Chmielna 36 62abl

nadeszły w tych dniach
<lo fąbryki powozów

Szydłowiecka Fabryka
BRYCZEK I WOZÓW

na wszelkie robactwo doinowe, prze­
wyższający w skutku proszek perski, za któ­
ry ciągle odbierani pochwały, ale tylko z mojej 
firmy i za ten ręczę, gdyż bywa podrabiany.

Trociczki, Proszek i Płyn
niezawodny środek na wyniszczenie móli.

Kapitalista pragnący przystąpić jako ci­
chy wspólnik do zakładu fabrycznego lub 
przemysłowo - handlowego, już istniejącego 
w Warszawie z kapitałem zakładowym 15,000 
do 20,000 rs., poszukuje

£

na hypotekę duże- kamienicy w .środku mia­
sta w pierwszej połowie wartości.— Wiado­
mość w Agenturze Ogłoszeń, Fiajchmana i 
Frendlera, Senatorska 22.______1891r

ADMINISTRACJA w Warszawie, ZGODA 36 1.
Cenniki illuśtrowane na żądanie 

bezpłatnie. Składy w Warszawie: ul. 
Nowy-Świat 36 51 i Krak.-Przedm. 40.

Bryczki rozmaitych fasonów jedno 
i parokonne, Wolanty, Ameryka­
ny, Wozy gospodarcze, kolejne i 
półtora ezne. 1172r

w dobrym stanie, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania za 250 rs.— Wiadomość u stan­
greta Adama w Łazienkach w oboźnej ko­
mendzie ułańskiego pułku. 4478

przysposobił wielki zapas nowych i używa­
nych Mebli; przyjmuję roboty tapiedrsfcie i 
jestem w możności sprzedać takowe bardzo 
tanio, o ezem na miejscu przekonać się mo­
żna.—Marszałkowska 73, naprzeciw Zielone- 
go Placu._________ ___ 4415

ggg"' dotąd niaprakiykowanych! 
wykonywam wszelkie roboty malarskie, od 
skromnych do najwykwintniejszych oraz wy- 
klejam pokoje, za gustowną i trwałą ro­
botę gwarantuję i takową wykonywani nie 
tylko w Warszawie, lecz i na prowincji i 
po tychże cenach, z czem polecam się JW. 
i WW. PP.—Z szacunkiem

T. GOSTYŃSKI & Cotnp:
Ulica Chmielna 36 13, bez litery.

i można takowe zamawiać, oraz fabry- 1 
ka podejmuje się obciągać stare koła 
nowym kauczukiem._____ 4350r ,

w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj­
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul­
warze Twerskim, w cenie pn kop. 60 i ] o 1 
rs.—Sprzedaż hartowna 1 detaliczna, w Ma­
gazynie St. Winiarskiego. Nowy-Świat 62, 
oraz w Składach Materjatów Aptecznych i 
w Aptekach. 4284

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
W WARSZAWIE.

Cena wejścia, w dnie powszednie kop. 25* 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci do 10 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez­
płatnie.

Zwiedzającym Muzeum zapewnia się zu­
pełne bezpieczeństwo od ukłócia 
przez pszczoły.

Nadto zwiedzającym służy prawo korzy­
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po­
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo­
nym w wyborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.
W“ Bliższe szczegóły w oddziel­
ny cnafiszaęJi.18631-

i Od najbliższej stacji kolei
1 Muszyna, Kry- 
I nica, io kilometrów.
i Paciągi od 15-go Czerwca
i do 30io Września dwa 

razy dziennie.

zagranicznych i krajowych, świeżych i sezon- 
nych. oraz wielki dobór cytryn, pomarańcz i 
różnych delikatesów, oraz świeży transport 
Kawioru ziarnistego. Sardynek w różnych 
gatunkach, Sery i Masło śmietankowe, co­
dziennie świeżę litewskie, różne Makarony, 
Miód Lipiec i w plastrach, oraz Winogrona 
świeże, badeńskię, kuracyjne, węgierskie i 
krymskie. Ceny najtańsze z całej Warszawy. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 
przy ul. Senatorskiej 36 2. Z uszanowa­
niem—W. ZALEWSKI. 4466

spólnik
czynny i z kapitałem, pożądany jest do po­
ważnego interesu fabrycznego; tamże potrze­
bny inkassent z kaucją.—Chłodna 36 10, F. 
Rogalski. 4402

na Myszy i Szczury, od których natych­
miast padają.

Bibuła, Lep i Talerzyki na 
Muchy, Proszek Perski, 

poleca główny Skład Zapałek i wyrobów che­
micznych T. Kozłowskiego, dawniej W. 
Dzisiewskiego, przy ulicy Senatorskiej. 
36 25, obok Cukierni Ferrarego. 4300

Nauczycielka kroju, uczennica Vorth’a i Thi- 
xifoy’a w Paryżu, przyjmuie roboty w za. 
kres tunlety damskiej.—Marszałkowska 58A

niniejszem zawiadamia Szan. Publiczność, że 
dla szerszego rozwoju i wprowadzenia naj- 

. nowszych na tern polu wynalazków nauko­
wych,.-tenże zakład z d. 8 Lipca r. b. prze­
niesionym zostaje na, Nowy-Świat 36 4, 
(drugi dom od placu Ś-go Aleksandra), dla 
dogodności zaś Sz. Klijenteli, która dotych­
czas z zaufaniem zaszczycać raczyła, przy 
ul. Długiej 36 20. otwartym zostaje z d. 1 
Lipca r.b. Kantor przyjmowania i wy­
dawania bielizny, w domu 36 32, przy 
ul. Długiej, zwanym Potkańskie. 3920

Posiada £8 zdrojów szczawy, alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych; 953 pokojow 
| gościnnych; 7 publicznych restauracji, 3 hotele, dwa gmachy łaziebne o 100 gabinetach, z wszelkiego 
I rodzaju kąpielami, ogrzewanemi według metody Sehwartza; aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 
I wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z "igliwia na kąpiele balsamiczne; czytelnię 40 gazet i wypożyczalnię książek, 
| zakład gimnastyczny i kąpieli rzecznych, tudzież teatr polski i doborową orkiestrę.
| Podczas sezonu ordynuje 6-ciu pp. lekarzy. .

Wody mineralne Krynickie, napełniane do flaszek dla eksportu najnowszą metodą, mocą której owe wody zatrzymują 
’? w sobie wszelkie swe składniki, a zatem swą, właściwość i też same skutki, jak przy ich zdrojach, są uznanym środkiem lęezni- 
I czym: w niedokreWitości i błędnicy, we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem trawienia lub z bie- 
g guńką, w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, jakoteż w przeróżnych cierpieniach nerwowych opartych na osła- 
I bieniu, tudzież są najpewniejszym lekiem W chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci.

Przy dxvorcu kalaj owym w Muszynie oczekują na podróżnych fiakry i wózki góralskie.
Od i5-go Maja do J4-go Czerwca, tudzież od”i-go do 30-go Września, najtańszy sezon, podczas któ- 

| rego ceny pomieszkali są o jedną trzecią zniżone.
Portjer w Zakładzie,‘udziela bezpłatnie informacji o niezajętych pomieszkaniach.
Na razie wysiąść można w hotelu Krakowskim „pod Koroną1-.
Zamówienia ua wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15-go Maja, a póz- 

3 niej od dnia najdejśeia listu z pieniędzmi przyjmuje 692r

Ces. króL Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy, (Galicja).

Specjalna Fabryka
Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Nowy-Świat Ni 38.

Wielki wybór. Cenniki illu- 
flrowano, z rozmiarami i 
wagą. 60

Kantor Komisowy

1 ŚNIEDZI 
zaprawia do ssasaoia

.numy' DUPUY-, 
której użycie tak znakomite w latach 1880— 
1881 wydało rezultaty, sprzedaje s.i.ę u niżej 
podpisanych. Jeden pakiet, wagi około wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasie­
nia, kosztuje kop. 40. Przepis użycia do­
łącza się Zamówienia uskuteczniają się zii u- 
prżedniem przesłaniem należności, oraz ko- 

fl LAKDY j S-|<a.

w Grójcu, podaje do wiadomości osób inte­
resowanych. że zapis uczniów trwa do 15 
Sierpnia r. b. Wybór rzemiosł pozostawiony 
do woli zapisujących się, a program Szkoły 
odpowiada programowi Szkól Rządowych.— 
Kwatery uczniowskie w miejscu, lub na mie­
ście po cenach stosunkowo bardzo nizkieh. 
Wiadomość w Szkole dom Konarskiego Grójec

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienio­
nego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, do­
zwala się na ogólnych zasadach handiu.

Z powodu słabości jest do sprzedania 
w- każdym czasie, za przystępną cenę. 

-Skład Wódek 
w połączeniu z restauracją i zajazdem. 
Wiad. Wolska 36 8, na miejscu. 4488

dla młodzieży izraelskiej, 
podaje do wiadomości rodziców i opiekunów 
młodzieży, że szkoła z d. 1 Lipca r. b. prze- i 
niesioną została do nowego lokalu przy uli- I 
ey Nowolipie Ni 13. — Zapis kandydatów I 
odbywać się będzie w czasie wakacyjnym we ' 
wtorki i czwartki, od godz. 10—12 przed 
południem, a od dnia 16 sierpnia codziennie ■ 
w kaneelarji szkoły. Zapis na istniejące przy 
szkole bursa wieczorne, dla młodzieży 
pracującej w zawodach: handlowym i riemio- 
słowym, odbywać się będzie w posiedział- , 
ki, od godz. 8 do 9 wieczorem. 4190

artysta w swoim zawodzie, poszukuje odpo­
wiedniej posady.—Łaskawe oferty w- języ- 
Ku niemieckim; przesyłane być mają pod a- 
dresem: Edward Heim, Oberstrass. Zurich 
w Szwajcarji. 4484

W Piątek wieczorem 21 Lipca, zapomnia­
no w doiożce na Teatralnym Placu 

Lornetkę 
szylkretową, w futerale. Łaskawy znalazca 
raez.y łanową odnieść do szwajcara hotelu 
Sasniego. za' dobre wynagrodzenie. 4482

specjalnego w danej branży i posiadające­
go znajomość Jachu kupieckiego. Oferty pod 
lit. A. W., uprasza składać w Warsz. Agen­
turze! Ogłoszeń Rajchman & Frendler, 
Senatorska 22. _______ ISSlr_____

Nowo-otworzony

w Berlinie, Friedrich str. 36 32, 
ma do umieszczenia Nauczycieli i Nau­
czycielki rożnej narodowości i stopnia wyJ/j 
kształcenia, francuzki, angielki, niemki i wło­
szki, korepetytorów, bory, rządców dóbr, 
pisarzy, buchbalteró w jak również wiel­
ką licibę doskonałych rzemieślników, 
rożnego rzemiosła i robotników.

Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży towa­
rów (eksport i import).— Wykonywa wszel­
kiego rodzaju powierzone mu zlecenia z wiel­
kim pośpiechem i akuretnością. Na żądanie 
posyła próby i cenniki każdego gatunku to­
waru. — Zdolni agenci w eałem Królestwie 
Polskiem, są potrzebni dla fabrykantów nie­
mieckich.—Posiada filję stręczenia małżeństw. 
Adres: Commissions G imptoir „Mercur“, Ber- 
Irn, Friedrich str. Na 32. ________ 18741'

Do wynajęcia bd Ś-go Michała r. b.

Faetoniki nowe i używane, Wolanty leeiu- 
chne do jednego konia. Bryczki na resorach 
i bez, do kucyków, Linijka i Platforma tak­
że para Chomont angielskich.—Wielka 3611. WARSZAWA, ul. LESZNO' Nr 57.

połączony z antresolą i sutereną. Gaz 
zaprowadzony. Na żądanie może być 
wynajętą także Piwnica 37 łok. dłu­
ga, 12 szeroka.—Wiadomość na miej­
scu u stróża.__ _ 4448

z kompłetnem urządzeniem, sklepem, miesz­
kaniem, stajnią i wozownią, w Całości lub 
w części; przy Ulicy Chmielnej 36 1549S/64Q'. 
wprost warsztatów drogi żelaznej. — Wia­
domość na miejscu u rządcy. 4373

Z powodu nieprzewidzianych okoli­
czności, jest do wynajęcia każdego 
czasu, przy’ iii. Senatorskiej 36 473, 
obok kościoła Ś-go Antoniego,



. weaken Czasopisma „Międzynarodowe Ogłoszenia dla przemysłu,(Nakładem Rod^kcj. . ko^nn\&aoji- w Gdańsku, wyszła:

wszelkiego rodzaju w najle
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EXTRAKTA

i

od kop. za rulon, 
do najwykwintniejszych,

przy linji tramwajowej o 12 sklepikach na 156 
lok. dług’, frontu, do sprzedania w całości lub 
w połowie już podziałowej.— Kantor loterji 
Marszałkowska & 56, przy hotelu Marenża.

waaawmwwm

Howy-Swiat J& 18 róg Snadnej dom W-go JBekkera, 
posiada znaczny wybór MEBLI GOTOWYCH własnego wyrobu, skromnych i wy- | 
kwintnyeh. jak również przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty STOLARSKIE 1 
i TAPICERSKIE, które wykonywa na czas umówiony, po csnach jak | 
zwykle umiarkowanych. i—18u8 g

Chorobom kiszkowym :
(Djarrje, Dyssenterje, Rozjątrzenia) 
W czasie konwalescencji.

Doza : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie

DEFRESNE, Aptekarz I klapsy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 
Sprzedaje się w głównych aptekach

Najdelikatniejsze z mydeł toaletowych
IV SIĘ WE WSZYSTKICH GŁÓWNIEJSZYCH PERFUUERJACIl

fajansu i szkła, połączony z dystrybucją i 
innym towarem, egzystu jący od lat kilku, przy 
ul. Marszałkowskiej M 39, wiadomość tamże, 
w godzinach popołudniowych. 4455

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego Q
TT Cł A TK7 T? T> AM &

WAESZAWA KIJÓW
Marszałkowska, 54. Kreszezatyk, dom Sztiflera.

Jeneralna Reprezentacja Fabryki konstrukcji Maszyn i Odlewni
Cl. Saidolpli nS? Copip. w Efewstadt-MagdeWrgsi.

Wszelkie maszyny i Apparaty ula Fabryk Cukru i Rafinerji, Olejarni, Fabryk Kro­
chmalu i i. p. Centryfugi własnej ulepszonej konstrukcji i t. p. r—1220

Limfa ospowa
KROWIANK& ŚWIEŻA 

Główny Skład Apteka 
MAGISTRA FARMACJI 

H. MtseSaąr®ew®fciego, 
Igielnik na dwa szczepienia

Bs. £ ko®. 50, z przesyłką. 655rl

OBICIA

CESftTf

ROLET! płócienne i drewnianne,

Miodowa Nr 15, I
wprost b. Sądu Appelacyjnego.^ |

Nr 17. Aleksandrja Nr 17.
ZAKŁAD

Dbiorówżałobnychiłościelaycli 
przeniesiony z Nowego-Światu,. 2-gi 
dom za Szpitalikiem, poleca się Szan. 
Publiczności, 1-e pifttro. 17571,’

FABRYKA ASFALTU
i Tektury dachowej asfaltowej ogniotrwałej,

oraz

W W -tts AJb

prany w2icy Muranowsldej W 4»

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
fcprzedaż hurtowa ra miejscu. 119r

(MIĘSO ROZPUSZCZALNE)

I KWURS1E W SZPITALAC
Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878 r. \

Peptona Dsfresne zawiera podwójną ilość swej wagi mięsa 
zupełnie przygotowanego do zażycia i kompletnie rozpuszczalnego. 
Jest ona w stanie utrzymać życie bez wszelkich innych pokarmów 
i używa się zawsze skutecznie przeciw :
Chorobom żoładka:
(Gistratsya, Rozjątrzenia, Gastryt) 
Atiemjś, Konsumpcji.

PEŁNOMOCNIK i
do samego odbioru komornego, z kaucją rs. 
3,000, zgłosić się może do kantoru loterji, uh 
Marszałkowska Jfe 56, przy hotelu Maringe

Sery owcze § 
prawdziwe, ze Skorocic, (pod Buskiem).— 
Ulica Smolna w Składzie Nici pod firmą K. G.

® owczarni 
zarodowej 

w dobrach ŁAKi^TA 
mila od st. dr. żel. Warsz.-Bydg. Ostrowy,
są każdego czasu do nabycia TESTO czy­
stej krwi Merinos-Negretti, po cenach bar- 
dzo przystępnych. " 4385

KOLONJA §
5 wiorst za rogatką Moskiewską, a pół od 
przystanku dr. Nadwiślańskiej Wawer, roz­
ległości 15 mórg, dom mieszkalny obszerny, 
oraz zasiewy i inwentarz, lub bez takowych, 
bardzo tanio do sprzedania.— Wiadomość u 
p. Ka li ci ń skiego, Krak. - Przed mi eśeie 36 19.

v •o.niaca wszystkie uzupełnienia i modyfikacje z m. Czerwca r. b., w językach: 
obejmują niemieckim i francuskim. Cena rs. 3 kop. 50, z przesyłką pocztową FS. 4.

11 GE8ETHOTRA i WOLFFA w Warszawie. 1913r

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swytn 
składzią części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach uandlu.

W Warszawie u pp. Ludwika Spiess i Syn, A. F. Galie, i Mrozowskiego. —6+6

I HOUBIGłNT CHARDIN j
J Fabrykant perfum, dostawca Dworu Rossyjskiego i Królowej Angielskiej 
g 19, RUR DU FAUBOURG SAINT-HONORE, PARIS £

PUDER OPHEŁIA
Najlepszy ze wszystkich ryżowych pudrów

CREME OPHELIA 
Dla udęlikatńienia nici 

MYDŁO PEAUD’ESPAGNE 
MYDŁO BAUME DE JUDEE 
SACHET PEAU D’ESPAGNE

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

»

’ Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

EXPORTACJA: Cle Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. 
Sprzeda] e się w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobry cza, Sowińskiego 

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego;
w aptekach D™ Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Barcza-, w Magazynach apte~ 

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego ;
w Kaliszu: w aptece P.' Bryndzy, etc., etc. 

i u Henryka Welt, Nalewki.

W WARSZAWIE,
Wykonywa wszelkie roboty w zakres przedsiębiorstwa wchodząca 
i posiada na składzie asfalt, tekturę asfaltową, lak asfaltowy, posadz­
ki, płyty trotuarowe, misy i t. p.

Osusza wilgoć w mieszkaniach sposobem francuzkim, uznanym za naj­
pewniejszy i najtańszy z gwarancją.

Nr 6 Kantor przy ulicy Bielańskiej Nr 6,
Znaki czerwone. r—1809

F MAGAZYN HEBLI

Udowodnionym symptomem prędkiego wyłysienia spostrzega 
sic we włosach łuszczka, czyli łupież, dla zniszczenie której jest 
udowodniony środek: Roślinna Ateńską Woda, lecz nigdy nie 
spirytusowa sprawiająca zapalenie, ból głowy i siwienie, włosów, 

s po 2—3-krotneni użyciu, włosy miękną, przybierają olśniewający 
apełysk, korzenie włosowe odzyskują siłę porostu dążące do nor- 
ijnialnego stanu uzdrowienia.

Topolfn, olejek z topoli południowej Francji wstrzymuje 
 ... ..w najsilniejsze wypadanie włosów, pobudza do porostu, utrwala ich 

barwę, usuwa wszelkie askórne słabości, zapobiega tworzeniu się łupieżu, miejsca nieda­
wno wyłysiało okrywająnsie pięknym gęstym włosem. Cena Ateńskiej Wody lub Topobnu 
po 1 rs., na przesyłkę dołącza się’kop. 50. Wyłączny Skład w Warszawie Perfuinerja 
Bsnąissaswe, Btowy-Świat X? 41, Warszawskie Chemiczne Laboratorjum, 
Miodowa; Leon, Mowo-Senatoska 3a 4 i innych. _  1231

WODA HOUBIGANT
WODA TOALETOWA

Najmodniejsza, używana przez arystokrację Francuzką
FIOŁKI SAŃ REMQ
HEŁIOTROP BIAŁY 
KONWALJA 
BIAŁA LILIJA 
PEAU D’ESPAGNE

MYDŁO LAIT DE THRID^eWuBIGANT CHARDIN
wynoBY t

BIW TSCMMICKSE

■

• . i •• A



W fl B

EMBOSS®

PIECHOWSKIEGO i S-ki, ’
Marszałkowska Jfe 60, róg Zielo­
nego Płaca, 1-sze piętro. 815—r

u Magazyn 
^Eelolil

do wynajęcia od 1 Października r. b. ® 
w miejscu handlowem, pełnem ruchu, 1 
przy targu, na placu 3-eh Krzyży, uży- g 
ty być może na rozmaity proceder, g 
Wind, w handlu B-ci Wróbel, eodzien- § 
nie od 8 do 10 rano. 1833r R

Urząd Starszych 
Zgromadzenia Kotlarzy 

zawiadamia pp. Majstrów, iż sesja półroczna, 
odbędzie się d. 29 Lipea r. b., t. j. w Sobotę, 
o godz. 6 wieczorem, w mieszkaniu u pod­
pisanego, Leszno 59, nadmieniając iż ucznio­
wie, którzy nie są zapisani, najmniej przed 
pół rokiem na czeladników wypisanemi nie 
będą.—Wilhelm Hartmann. 4469

BJawlsa i wychowanie.

Osoba młoda z patentem, przysposobiwszy 
kilka uczennic do Gimnazjum klasy III, 
obecnie ma czas wolny dla przygotowania 

nowych kandydatek do .wszystkich klas lub 
też lekcje prywatne. Świętojańska Jft 13, 
1-Sre piętro, stróż wskaże. 9228

Człowiek młody, ukończywszy w tym ro­
ku gimnazjum filologiczne, życzy sobie wy­
jechać na cały rok na wieś dla udzielania 

lekcyj. Adresa i warunki uprasza się skła­
dać jaknajwcześnięi. Bracka M3, m.13. 9318

Stancja dla uczni. Z upoważnienia władzy 
szkolnej. Zapewnia się opiekę i -wygodę, 
warunki przystępne. Tamże rodzice przywo­

żący dzieci, mogą wprost zajechać i prze- 
mieszkać przez czas egzaminów. Nowy-Świat 
M 7. mieszkania 43.9461

SB@®ady i prace.

Blichhalter z wyższem wykształceniem, 
obznajmiony ze wszystkierai gałęziami 
buelihalterji i rachunkowości, posiadający 

języki: polski, ruski i niemiecki, poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty uprasza skła­
dać w kantorze tegoż pisma pod adre­
sem M. 120.____________________ 9361
EJaiwa szyjąca pięknie bieliznę na maszy- 
f nie i w ręku, potrzebną jest. Elektoralna 
J5 32, mieszk. 11.955

SMaszynistki oraz Panny do dziurek do 
ibielizny męzkiej, potrzebne zaraz. Mar­
szałkowska M 37, m. 8, 3 piętro, front. 9393

Człowiek młody potrzebny jest, kawaler, 
choć trochę obznajmiony z gospodarstwem 
wiejsłdem i interesami z temże styczność 

mająeeani, do pomocy Właścicielowi ziem­
skiemu, zarządzającemu osobiście majątkiem 
swoim, Wymaga się głównie, nieco wyższe­
go ogólnego wykształcenia, chęci do gospo­
darstwa, uczciwości i dobrego prowadzenia 
się. Wynagrodzenie stosowne do uzdolnie­
nia. Oferty wraz z rekomendacjami i krótkiem 
curriculum vitae, składać proszę w Kanto- 
rze Kurjera pod lit, D. E._____ 9385_____
Osoba przyzwoita, pragnie znaleźć stoso­

wne miejsce do zarządu domu lub za­
opiekowania się dziećmi. Wiadomość: uli­
ca Oboźna Jfe 1, mieszkania 16._____ 9387

IIcz’eń zdolny, płatny i Dziewczynka do 
Jlinjowania, potrzebni de Introligatorni. 
Marszałkowska 60.____________ 9484____ ;

Panny potrzebne są do czepeczków i żabo­
tów, 1’datne i podręczne. Wiadomość w 
Owocarni w gmachu Teatralnym. 9487

Panny potrzebne są do kamaszy. Wiado­
mość: Aleja Jerozolimska M 34, mieszk. 7, 
na dole w oficynie. 9486

Podróżujących na Warszawę poszukuję, 
za prowizją. Oferty upraszam składać 
pod lit. T. T., ul. Śliska M 3, m. 16. 9489

Tfis. 200 wynagrodzenia dla tego, ktoby 
jj.znalazł odpowiednie umieszczenie, w mie­
ście, lub na prowincji, dla mężczyzny w sile 
wieku, zdolnego matematyka, fachowo obe­
znanego w administracji, gorzelni i młyna, 
czem się zajmował przez lat dziesięć w je­
dnym z większych majątków, posiada język 
polski, rosyjski, niemiecki i francuzki. Bliż­
sza, wiadomość: Nowy-Św7iat M 29, m, 8.
IJanny potrzebne są zdatne, do staników i 
I spódnic. Bednarska Jfe 7, m. 6, parter 9481 
Osoba obeznana dokładnie z wszelkiem 

gospodarstwem, poszukuje odpowiedniego 
miejsca do zarządu domem na wieś. Proszę 
zostawiać adresy w Kantorze tegoż pisma, 
pod literauni B. R. 9460

Fanny potrzebne są do krawiecczyzny, 
podręczne i do nauki. Dzika M 3. pier- 
wsze piętro.___________________ 966_____

Kucharka uzdolniona przyjmuje zamó­
wienia do przygotowania wieczerzy na 

zabawy lub wesela, pod M 56 ulica Chło­
dna, J6 17 mieszkania, 3-cie piętro. Marjan- 
na Kornacka. 9467

Człowiek młody, energiczny, kawaler, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje miejsca ja­
ko inkasent, rządca, Inb kontroler. Może zło­

żyć kaucji rs. 500. Oferty uprasza złożyć w 
kiosku na ulicy Elektoralnej, przy szpitalu 
św. Ducha, pod liter. M. A. 9469

Ogrodnik żonaty, obeznany -we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, poszukuje zaraz 
lub od 1-go Sierpnia odpowiedniego miejsca. 

Łaskawe oferty uprasza się składać w za­
kładach ogrodniczych braci Hoser, lub Stop- 
czyk et Comp. w Warszawie. 9471

Czeladnik lakierniczy potrzebny jest. Uli- 
ea Pańska J& 25.____________ 9472

Panny uzdolnione do krawiecczyzny, potrze- 
bne są do pracowni sukien. Żabia J6 70.

liczeń potrzebny jest do tapicera. Wiado- 
gjmość: Danielewiezowska Jfe 6._____ 9464
Panny podręczne i uczennice potrzebne są 

do krawiecczyzny. Chmielna J« 36, w ofi- 
eynie, druga sień na dole na prawo. 9466 
Panna kompletnie uzdolniona w krawiec- 

czyznie, poszukuje miejsca w domu pry­
watnym na przychodnią. Ulica Zielna od ro- 
gu Próżnej M 34, mieszkania 13. 9462

©respondent piszący w 6 językach, pra- 
iacujący obecnie u jednej z najpierwszych 
firm, poszukuje zajęcia. Wiadomość w skle­
pie p. Marcinkowskiego. Swiętokrzyzka 15. 
liczeń, chrześcijanin, umiejący po polsku 
UJi niemiecku, piszący szybko i pięknie, znaj­
dzie zaraz zajęcie. Wiadomość codziennie 
od godziny 1—4 w Biurze ogłoszeń Raj- 
chmana i Frendlora, Senatorska M 22, 963

Siupno i sprzedaż.
Skarpetek, Pończoch bez szwu, trwałych, 
^znaczny wybór w Magazynie Dzierżanow- 
skiej, Bielańska Jfe 4.__________ 314—r
MTilcza M 11, m. 17. Nadesłano do sprze- 
15 dania na rzecz kościoła piękne Korale 
za rs. 60. Obejrzeć można od godz. 12—2 
codziennie. 9397
Meble b. mało używane, do sprzedania ta- 
jjgnio. garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jedainy, 2 stoliki do kart. 
Ulica Chmielna M 52, lokalu 8. 9483

Kaszyna Whelera i Wilsona, za cenę przy­
stępną do sprzedania. Podwal Jń 511/32, 
mieszkania Jś 6. 9364

Iodownia pokojowa, duża, zupełnie no- 
jwa, jest do sprzedania. Elektoralna Jn 34,

2-gie piętro, mieszkania Jts 3. 9302

Kaftaników rannych 3 tuziny, z powodu 
odłożonej wyprawy, do wyprzedania tanio 
w komisowym składzie koronek ruskich. Se­

natorska 27, mieszkania 2. Tamże przyjmują 
się koronki do prania. 8757

Ilortepian mało używany, o 7 oktawach, 
'z całym blatem metalowym i 4-ma szprej- 
cami rs. 280. Erywańska M 5, 3-eie piętro, 

w oficynie po prawej ręce, od g. 3—6. 9415 
Ilortepian Hofera, drugi Petersburski, 
'(rojall Ugolnik); Pianino nowe Berlińskie, 

są do sprzedania. Nowy-Świat M 40. — 
A. Gruszczyński. 9424

Lankastrówka najsłynniejszej fabryki pa- 
ryzkiej „Gastinne Renette,* z systemem 
otwierania „Veslley Richardes,8 za połowę 

ceny kosztu, bo za rs. 165, do sprzedania. 
Wiadomość w Hotelu Polskim w Kantorze.

Siodło damskie w dobrym stanie, za przy­
stępną cenę do sprzedania. Ulica Twarda

Jś 14, mieszkania M 35. 9459

4 Oleandry bardzo ładne są do sprzeda­
nia za przystępną cenę. Wiadomość u 
szwajcara hotelu Paryzkiego. 9485

Meble do sprzedania: garnitur orzechowy,
Szafy do ubrania, Szafaa do bielizny, tre­

mo, Biurko, Kredens szabowany, Szeslong, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki konsolkowe, 
Łóżka i inne sprzęty. Twarda M 8A, w nowym 
domu, wprost. Mariańskiej, stróż wskaże, 9478 
1'mchlowanie z 5 pokoi, całe lub częśeio- 
Uwo do sprzedania. Wiadomość: ulica Żó­
rawin Ab 9, mieszkania 9, 9455

DO sprzedania: garnitury czarne, stoły, 
łóżka orzechowe. Ulica Browarna Ja 20. 
stróż wskaże._________________ 9436____ '

Meble mało używane, bardzo tanio do 
Jflsprzedania, Garnitur,-2 Szafy rozbierano, 
Szatka do bielizny, Biurko, Konsolka, Lu­
stra, Kozetka, 6 Napoleoriek, Szeslong, Łó­
żka. Ulica Zielna Jfe 12, drugi dom od rogu 
Złotej, pierwsza sień na lewo, na dole, mie­
szkania Jś 3. 9456
K'eble mało używano, do sprzedania: Gar- 
jslnitur orzechowy, garnitur francuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustra, 
biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, umy­
walka, konsolld do kart, łóżka, szafeezki 
nocne, kozetka z sześcioma napoleonkami i 
firanki. Róg Marszałkowskiej J& 26 i od 
Chmielnej Ja 27, naprzeciw bramy, 1-sze pię­
tro, mieszkania 30. 9119

Meble do sprzedania: Garnitur, Szafy, Sza­
fka do bielizny, Kredens, Stół, Krzesła 
rzeźbione dębowe, Lustra, Tremo, Konsolki, 

Biurko, Szeslong, Krzesła czarne, Łóżko o- 
rzechowe i żelazne, Etażerka, Wieszadła, 
Zegar i Obrazy olejne. Wiadomość: Szpital­
na Jh 2, mieszk. 6, od 10 do 7. 9453

Meble mało używane do sprzedania: Gar­
nitur orzechowy, garnitur angielski, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustra, 

biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, umy­
walka, konsolki do kart, łóżko, szafki nocne, 
tualeta, regulator, firanki. Twarda Ja 6, dom 
dawniej Grancowa, mieszkania 41, w pałaey- 
ku na dole, po lewej stronie._____ 9225

Kuteresa liandi. i majątk.

R spożywczy do sprzedania za przy- 
______ą cenę. Elektoralna Jfe 39. 9249

Rs. 2,G>Q0. Potrzebną jest pożyczka na 
lat dwa, gwarancja hypoteczna, na placu 
obejmującym łokci  10,000, wartość placu 

rs. 15,000. Oferty upraszam zostawiać w 
Kantorze Kur. Warsz., pod lit. Z. Z. Z.

Ozierżawa Ogrodu owocowego do odstą­
pienia, warzywnego, z trepauzem z kwia­
tami, z powodu śmierci męża, ul. Nowolipie 

Jś 76. 8931
Cklepik Wiktuałów do sprzedania w ka- 
jjżdym czasie. Ulica Wilcza Jiś.18. 9220 
no zamiany Realność na prowincji, z sza­

cunkiem rs. 10,000 na interes handlowy, 
lub przemysłowy. Wiadomość: Nowa Praga, 
ul. Środkowa Jfe 63, mieszk. Je 7. 9156
JLawiarnia egzystująca od dwóch lat, do 
jj^sprzedania, z powodu wyjazdu, jest w do­
brym punkcie. Ulica Piwna J« 8. 9378

Mleczarnia z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy No- 
wy-Świat Ja 58._______________ 9376_____

Interes do odstąpienia każdego czasu, z go­
tówką około rs. 3,000, przy pryncypalnęj 

ulicy, zajęcie głównie kobiece. Interesantki 
raczą zostawiać adresa swoje pod lit. A. K. 
w kantorze Kurjera Warszawskiego. 9303 
Dystrybucja wraz z materiałami piśmien- 

nemi jest do sprzedania w każdym czasie, 
z powodu wyjazdu. I 1 ca Leszno Jś 10, wia- 
domosć w sklepie.____  9293
Olać jest, do sprzedania, 12,000 łokci kwadi., 
j za Rogatkami Wciskiem!, na drodze Gur- 
czewskiej, niedochodząc kolei obwodowej, 
pod Je 77/184, wiadomość na miejscu. 9280 
IS/spólnik lub wspólniczka z kapitałem, 
IV gotówką 500—1,000 rs., mogą mieć 100 
procent od swego wkładu. Adresa proszę 
zostawiać w Kantorze Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. A. B. 9421
Cklep Wiktuałów do sprzedania. Ulica 
□Marszałkowska Jfs 8. 960
61 klep Wiktuałów pod J& l/218c, przy uli- 
|Jcy Tarass, gdzie konsystują wojska i ko­
mora wodna, odstępuje z kontraktem, na 
dogodnych warunkach. 9403

RS. 4,300 do wypożyczenia zaraz na 8%.
Dworzec Dr. W.-W., pod wieżą zegaro- 

v’ą, na 1-m piętrze, od godz. 10—2. 9.02

Sllrlep nieiarski bardzo praktycznie urzą- 
jdzony do.odstąpienia. Chłodna J& 25. 9404

Slrlsp z nićmi i wiktuałami do sprzedania 
zaraz. Świętokrzyzka Jś 50, róg Marszał­
kowskiej________________ .______ 9384

Sklep Wiktuałów spożywczych z mieszka­
niem, jest do odstąpienia z powodu wyja­
zdu, w punkcie ludnym, pod J& 34, Nowoli­

pie, wiadomość na miejscu. 9406

Place z ogrodami do sprzedania lub na 
zamtanę. Chmielna Jfe 10, mieszk. 5. 9395

Cklep wiktuałów jest do sprzedania, cena 
□bardzo przystępna, za rs. 170, z powodu 
prędki ego wyjazdu, przy ul. Żurawiej Jis 1. 
Slklep jest do odstąpienia przy ul. Bielań- 
yskiej. Wiadomość w kiosku na placu Tea­

tralnym._____________________ 9428_____
Dzierżawa z łąkami potrzebna jest zaraz.

Wiadoma Jerozolimska J5; 26, m. 7. 9476

Dom narożny wraz z placem frontowym od 
dwóch ulic, w ożywionej miejscowości, na 
bardzo korzystnych 'warunkach bez pośre­

dnictwa jest zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: róg Wołyńskiej i Nowokarmelickiej 
Jfi 27/2315a, mieszkania 25. 9470
ęklepih tabaezny na żelaznej JJt 21, przy 
□rogu Łuckiej do sprzedania. ‘ 964

WF* Do składu dywanów
przy ul. Nalewki J6 9, wprost ulicy Święto 
jerskiej, nadszedł znaczny transport angj«i. 
skich dywanów w różnych wielkościach' ta" 
kże dywanów wojłokowych w różnych wielki 
ściach, Chodniki w różnych gatunkach, or/ 
serwety plnszorre i rypsowe, kołdry bajowo 
w różnych gatunkach,’ oraz wyroby kokosowe 
angielskie t. j. słomianki i chodniki nasełio. 
dy.PP. Kupcom odstępuje się rabat!!! 4363

Fabryka galanteryjno-bronzownicza, prz» 
pryncypalnęj ulicy, na bardzo dogodnych 
warunkach jest do odstąpienia z powodu 

nieprzewidzianych okoliczności. Interesanci 
mogą wejść z niewielkim kapitałem. Wia. 
domość: ulica Nowy-Świat J6 44, mieszk. 17 
od godziny 1—3 w południe. 9479 ’

RS. 20,000 razem lub częściowo, są do 
umieszczenia na hypoteki domów w War­
szawie. Leszno Jś 22, m. 4, do 10 rano i 

od 2 do 4 po południu.___________9488

Jest do odstąpienia rdla Chrześcijanina‘ 
poważny interes handlowy, potrzeba go- 
tówki 2,500 do 3,000 rs. Oferty w Kantorze 

Kur. Warsz. pod lit, L. L. 9492
Ł © k a I e.

I okal z komfortem umeblowany, złożony 
|Jz 4-ch pokoi, salonu z balkonem i kuchni, 
jest do wynajęcia w każdym czasie, przy 
rogu ulicy Chmielnej i Brackiej, na 1-m pię­
trze, mieszkania JS 3 od Chmielnej. Wiado- 
mość tamże.____________ 9388
gjokój umeblowany, duży, z balkonem nad 
I ogrodami, z osobnem wejściem i dwa Po­
koje umeblowano, kuchnia, wodociąg i zlew, 
zaraz do wynajęcia. Ulica Piękna Jol lit.D, 
mieszk. 12, od 12 do 2. 9263

Do wynajęcia zaraz, lub od 1 Październi­
ka r. b. 8 Pokoi z kuchnią; 3 Pokojs 
z kuchnią; 5 Pokoi z kuchnią i z wygodami, 

przjr ulicy Nowy-Świat pod J& 19, wiado- 
mość n Rządcy domu._________ 9047

DO wynajęcia zaraz lub od 1 Październi­
ka r. b.: 8 Pokoi z kuchnią; 4 Pokoje, 
alkowa, kuchnia, z 2-ma wchodami, wodocią- 

giem i zlewem, przy ul, Nowy-Świat pod Je 4. 
III. Elektoralna, Jś 28. Lokal składający

Isię z 6 pokoi, na 3 piętrze, od frontu, lub 
może być razem 10; 5 pokoi na parterze, 
w oficynie; 3 pokoje na parterze, 2 i 3 pię­
trze, świeżo odrestaurowane, z przedpoko­
jami, kuchniami, z wodą i zlewami, oraz 
2 pokoje kawalerskie na dole, do wynaję- 
cia w każdym czasie. Ceny umiarkowane.

Zaraz lub od 1-go Sierpnia r. b. do na­
jęcia Sklep na dystrybucję, razurę, to­
wary łokciowe i t. p.. może być z pokojem, 

z przedpokojem i kuchnią. Od i-go Paździer­
nika różne Lokale. Nowolipie J6 34/2428, 1 
Rządcy domu. 9458

Mieszkanie letnie potrzebne jest w bliz- 
kości Warszawy, złożone z 2-ch lub 3-eh 
pokoi z kuchnią. Wiadomość: Podwal Jb 2, 

do właściciela domu. 9468

SJokój z przedpokojem, z osobnem wejściem, 
do wynajęcia zaraz, za rs. 10 miesięcznie. 

Aleja Jerozolimska Je 26, stróż wskaże. 9491
fiJoniesiejiia rozmaite.

Pracownia Sukień i , Okryć damskich
Marji Walaiewicz. Ul. Świętojerska Jś 13, 

wykonywa wszelkie ubiory damskie, po ce- 
naeh 11 aj umiarko wańszy eh. 9419

Zakład reperacyjny Instrumentów muzycz­
nych jako to: liarmonji, pozytewek, al­
bumów grających i t. p., uskutecznia po ce­

nie możliwie przystępnej. Ulica Marszałkow­
ska Jis 55, mieszkania 32. 9480
stereoskop. Eotografje piękne 1 bardzo 

 ciekawe, widzieć można na miejscu i wy­
pożyczyć do domu. 'Wiadomość: Leszno 61, 
od 7 do 9 wieczór, stróż wskaże. 9475

Dziecko do piersi życzy wziąć Matka, po 
stracie swojego, zapewnia się troskliwa 
opieka i czystość. Wiadomość: Wronia Jń 9. 

Krawczyk, stróż wskaże. 9490

Akuszerka, ulica Świętojerska Ns 16, m.8, 
przyjmuje osoby potrzebujące odbyć sła­
bość, z zapewnieniem wszelkich wygód i 

troskliwej opieki. 9331

Akuszerka na Chmielnej Ka 22, przyjmuje 
chore na słabość i zamówienie na miasto.

Pugilares z róznemi dowodami i pienię­
dzmi rs. sto kilkanaście, zaginął. Łaskawy 
znalazca będzie łaskaw pugilares z doku­

mentami odesłać, a pieniąd e sobie zatrzy­
mać za fatygę. Ul. Furmanska Jfś 5.—Eliasz 
Oleksiewicz. 9438
l^Tagrody rs. 2. W d. 24 b. m. w Ogrodzie 
PjSaskim zrana, zgubiono Zapalniczkę z cie; 
mnoj kości słoniowej, oznaczoną literami 
A. Ś. Znalazca zechce zwrócić do Składu 
Papieru Antoniego Szustra._____9497_____
Pies wyżeł, laciasty, dnia 17 Lipca zginął.

Łaskawy zna az-a raczy go odprowadzić 
na ulicę Marsz łk >v;ską pod J6 77, do mie­
szkania Dr. Kos/nskiego, za nagrodą. 9477
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